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W ychodzi codziennie o godzinie 1-ej po południu z  wyjątkiem 
niedziel i dni świat cznvch.
Ar> BIU< A RLD AKCJI I EKSPEDYCJA ul.  C h o rą ż c z y z n a  31. 
"DMlNiSTRACJA ul. P o d w a le  3. — Egzemplarze gazety do na- 

,dycia w  Ekspedycji ul. Chorążczyzoa 31, w  biurze dzienników S. 
j^OKOLOWSKl I SKA Jagiellońska 7, w biurach dzienników i trafi- 
■'eh, — Listy należy frankować.

Reklamacje o tw ar te  wolne od opłaty. — Konto P.K.O. Kr. 141.690. 
Telefon Redakcji Nr. 178. — Telefon Administracji Nr. 73.

Cena egzem plarza  
w miejscu 

i na prowincji

20

P R E N U M E R A T A :
miesięcznie

w e  Lwowie bez  d o s t a w y ................. ....  440 — Mk.
w e  Lwowie z d o s t a w ą ............................ , ............................ 500 — Mk.
z  p rzesyłką pocz tow ą w P o l s c e .......................................... 5 0 0 — Mk.
z przesyłką pocz tow ą w innych p a ń s t w a c h ......................  650 — Mk.

W szystk ie  ogłoszenia p rzyjm uje Administracja „Gazety L w ow ­
skiej*, Lwów, ulica P odw ale  3, w godzinach od 8—2  i 5—7 i bmro 
S. Sokołowski i Ska ulica Jagiellońska 7.

W riEworle raaiisa
Dramatu górnośląskiego odgryw ają się już 

Ostatnie sceny. Izby ustawodawcze, polska i nie­
miecka, dokonały aktu ratyfikacji. W śród okray- 

• k'ó\v: „Niech żyje Górny Śląsk!“ — przypieczęto­
wał Sejm w arszaw ski umowę. W  Berlinie oczy- 
kiście odbyło się to inaczej. Tam nic obeszło Się 
bez niejakich zgrzytów . Parlam ent niemiecki, ra ­
tyfikując umowę, nie zdołał jednak w yrzec się 
manifestacji aktowi temu nieprzychylnej, podtrzy­
mując protest, zgłoszony przez min- ScMffera 
w Genewie.

Nikogo to nie w z ru szy /an i nie przejmie za­
niepokojeniem. Bolesną jest rzeczą zw racać to, 
oo się kiedyś zagrabiło i traktow ało tak długo, 
jako swoje. Konieczności życiowe pomimo tego 
sentymentu nie w yrzekną się swych praw  i Niem­
cy zmuszone będą do urządzenia się zgodnie z no- 
Wym stanem rzeczy.

W  milszem nierównie położeniu znajduje się 
'Póiska, odzyskując znaczną część swych dawnych 
Posiadłości — i to takich, które szczególnie go­
rąco umiłowało serce narodu. W szak to najstar- 

1 sze pielesze poiskich orłów, zarazem te, które 
.najwięcej zasług poniosły około obrony ducha 
Polskiego w  zmaganiu się; tyiuwiekowem z za­
borczą Germanją.- Zarazem posiadanie ich nieod­
zownym jest dla Polski warunkiem pomyślnego 

, rozwoju w  przyszłości. Niezmiernie bowiem bo­
gatą dłonią w yposażyła przyroda ziemię śląską, 
kryjąc w jej łonie czarne brylanty  węgla ka­
miennego i ławice rud metalowych. A czyż bez 
nich przem ysł nasz nie byłby skazany na dalsze 
ciągłą niewolę ekonomiczną?

Dzień więc 15. czerwca, w  którym, wedle 
, najnowszych doniesień, grupa wojsk gen. Szep­
tyckiego ma dokonać zajęcia przynależnej nam 
części G. Śląska, stw orzy nową kartę w dziejach 
wskrzeszonej Polski- Będzie dniem wielkiej ra ­
dości i dniem ufundowania silnych podwalin pod 
nowy gmach Państw a. Zwiększy jednak zarazem 

, naszą wolwc przyszłych pokolęń odp >wiedziai- 
ność.

Musimy tak utwierdzić nasze słupy graniczne 
, od zachodu, iżby juiż nigdy ich nie zdołał oba.ić 
w róg podstępny i łakomy. Musimy zarazem zc 
szczegóhią troską zająć się reasymiiacją odzy­
skanych dzierżawr. Należy iudności tej ziemi daC 
odczuć w  pełnej mierze różnicę pomiędzy ciężką 
dolą niewolnika, jęczącego pod tw ardą stopą 
obcych przychodniów, a jasnym losem życia pod 

‘strzechą ojczystą w pełnej swobodzie praw  
swych i w7 serdecznej atmosferze zjednoczenia.

Trzeba nakoniec w ytężyć wszytkie działania 
w tym kierunfku, by skarby naturalne Śląska da­
ły  nam istotnie to, co sobie po nich obiecujemy, 
a czego wydostanie zawisło wyłącznie od naszej 
pracy,, przedsiębiojrczości i zapobiegliwości. Nie 

.zapominajmy, że jednym z ulubionych atutów  w 
ręku Lloyda George’a, wysuw anych przeciw wy- 

. daniu Śląska Polsce — było tak obrazliwe dla 
nas twierdzenie, iż zmarnujemy ■Industrie przez 
Niemców doprowadzoną do rozkwitu. Udawał, co 

! prafwida, ten mistrz -przewrotności, jakoby- nie 
‘wiedział nic o .tern, iż owa industrja pracowała 
ipod Niemcami polskiego inżyniera mózgiem rę- 

ikami .polskiego robotnika. Ale niechże teraz ten 
inżynier, i ten robotnik oswobodzony z pod bata

niemieckiego, zdwoi wysiłki, niech korzystając ze 
swobody, pracuje term energiczniej dia w łasn y  
chwały, a pożytku Ojczyzny, do której podnie­
sienia tyle przyczynić się może. Ojczyzna zaś, jej 
ciało ustawodawcze, jej rząd, jej w ładze, niechaj 
dla tej pracy stw orzą takie warunki, by ona jak 
najdzielniej rozwijać się, jak na i płodni ej zaznaczać 
mogła sw ą świadomą celu energię.

* *  *
Wedle doniesień z W arszaw y aparat admini­

stracyjny Górnego śląska jest już przygotowany.
Na czele administracji stać będzie wojewoda 

z zastępcą i Radą wojewódzką, złożoną z 20-tu 
członków, którzy mianowani będą przez Radę 
Ministrów nu wniosek wojewody śląskiego.

W ojewództwo śląskie będzie obejmowało 
Ś lą sk . Cieszyński i Górny, razem 1,030.000 ludno­
ści. Podzielone będzie na 11 starostw , z czego 8 
górnośląskich, 3 cieszyńskich.

C o śc ie  ż  ca łe j P olsk i.
(m g)  Po raz  p ie rw szy  gości Lwów w  swych 

m urach  de lega tów  w szys tk ich  g rodów  R zeczypospo­
litej przybyłych n a  Zjazd Związku m ia s t  poiskich, 
a rów nocześn ie  i w y s łann ikó w  p a ń s tw a  najbliżej 
7. Polską zb ra tan eg o  o b o p ó ln ą  sy m p a t ią  —  Francji. 
Był zatem dzień w czorajszy  jak o  dzień o tw a rc ia  
Zjazdu wielk iem św ię tem  w  życiu m ias ta  naszego .  
A zjazd to  is to tn ie  im p on u jący ,  l iczy  bow iem  kilku­
se t  ucz e s tn ik ó w  z najdalszych s t ron  Polski. Są  g o ­
ście W arszaw y, Poznania  i Krakowa, z W ilna i Gór­
nego Ś ląska , s ą  delegaci Pomorza i k resów  w s c h o ­
dnich.

G o śc ie  fran cu scy
przybyli wcąoraj p o ra n n y m  pociągiem  z Krakowa 
Oto ich nazw iska : pp. A drien  Gilly z Paryża, p r e ­
zes Związku m ia s t  Francji i Algieru, A n ton in  F rro u d ,  
w iceprezes Z w iązkn ,  m er m ias ta  M eyrie-Isere ,  A lbert 
Pen n sk a rb n ik  Związku, m er m ias ta  C art in - lse re ,  
Charles Ju le s  Legras, r e d a k to r  z Paryża i Marce! 
Gilly, sek re ta rz  Związku. Na dw orcu  pow ita l i  gości 
z Francji w icepr. m ias ta  dr. Srah l ,  dr. D em bow ski 
jako prezes Tow  Przyjaciół Francji,  o raz  pp .  Roiń- 
ski i Czerny, poczem odw iez iono  przybyłych m erów  
do  ho te ln  G eo rg e ’a.

'  Inauguracja Z jazdu.
Aula U niw ersy te tu  w g m ach u  pose jm o w y m  

ledwie pom ieśc i ła  o lbrzym ie  g ro n o  zg ro m adzo ny ch  
na pow ita lne  zebranie .  W śró d  o becnych  zjaw-li się 
jako przedstaw iciele  w ładz  i spo łecze ń s tw a  lw ow ­
skiego: gen. Jędrze jow ski,  gen .  St. Haller, w za­
stęps tw ie  n ieob ecn ego  we Lwowie W ojew ody hr.  Wo- 
dzicki, rek to r  U n iw ersy te tu  dr. Kasprowicz, rek to r  
Politechniki dr. Huber, prez. Izby han d l .  dr. Bacze- 
wski, prez. dr. koleji Barwic.?, pręż. P rokura torj  
H am ersk i ,  dyr.  Banku przem. Szarsk i,  p rezydjum  
miasta  i liczne p rzeds taw ic ie ls tw o  R ady  miejskiej 
i w. i. W pierw szym  rzędzie zasiedl* m ero w ie  f ra n ­
cuscy, p rzepasan i w stęgam i o b a rw ach  Republiki 
francuskiej, ca łą  s  lę p raw ie  zajęli delegaci m ias t  
polskich.

Zjazd o tw orzy ł pow ita lnem  przem ów ien iem

p rez. m. K rakow a F ed ero w icz ,

życząc by dn i tych o b rad  s ta ły  s ię  pun k tem  s w ro -  
y jym  w życiu m ias t  polskich, k tóre  tak licznem 
obes łan iem  Zjazdu dały dow ód  zrozum ienia  sw ych

Z pod kompetencji województwa wyłączone 
będą takie specjalne resorty iak: przemysł i han­
del, dia którego utworzony już jest specjalny de­
partam ent wi cent rag w arszaw sk ie / poczta i te­
legraf, której dyrekcja będzie utworzona w Kato­
wicach, oraz kołeje żelazne, które również będą 
miały osobną dyrekcję w Katowicach. Wszelkie 
inne resorty  będą podlegały województwu i będą 
zorganizowane na w zór województw istniejących.

W  sądownictwie na raz-ie Śląsk Cieszyński 
bęidzie się posługiwał nadal kodeksem austriac­
kim, ze zmianami, zaprowadź onemi przez Tym ­
czasowy Kom. Rząd., Górny śiąsk  zaś kodeksem 
niemieckim ze zmianami, jakie zaprowadziła ko­
misja międzysojusznicza. Poza tern na obu Ślą­
skach będą zastosowane te ustaw y zasadnicze, 
które stanowią o łączności tych dzielnic z całem 
państwem  i ustaw ą konstytucyjną.

£
obow iązków  i postu la tów . Nie w . ik ę  m i a s ń  z w s ią  
ma Związek na  celu, a e  w spó łp racę  w szy s tk ich '  
w a is tw  n a ro d u  d a d ob ra  pańs tw a .  Mówca p o w ita ł '  
go rąco  de lega tów  W ilna  i gości z Francji,  ku k tó ­
rym obecni zwrócil i się z se rdeczną  ow acją ,  pc -  
czem oddał pok łon  d z ie lnem u m ias tu ,  goszczącem u ' 
Zjazd.

N astąp i ł  w y b ó r  p rezydjum  Zjazdu, a m i a n o w i ­
cie p rzew o dn iczący m  o b rano  p rezydenta  m. W arsza­
wy N o w odw orsk iego ,  w iceprezesam i: prez. m. Łodzi 
Rżewskicgo, m. Lwowa Neumrmna, m. Wilna B ań -’ 
kowskiego, m. P o znan ia  R a taysk iego  i m. Krakowa 
Federowicza. Zjazd w y s ła ł  d epeszę  z w yrazam i h o ł d /  
i u fnośc i w  op iekę  nad  m ias tam i

do N aczeln ik a  P a ń stw a ,  
oraz te legram y do  M arszałka  Se jm u  Trąm pcz; ń s k i e -  
go i Prez. Min. Ponikow skiego .

Im ien iem  Lwow a w ita ł  p rezyd en t  N eu m an n  de­
lega tów  z całej Polski, o raz  r ep re zen tan tó w  Franci!,,  
p rzodow niczk i  cywilizacji i w iernej przyjaciół;;! Pol-, 
sr,i, zapew niając , że w p rzym ie izu  z n ią  p rzyniesie  
Polska wielkie u ługi spo łeczeństw u  całego św ia ta  
w w alce z czarnem i mocami. Mówca podniós ł ,  że, 
z a d a n ie m  Zjazdu je s t  goić  rany, zadane  m ia s to m ' 
przez wojnę i jako w łodzrz  -tej tw ierćzy  polskości, 
j iką je s t  Lwów, pow ita ł  o b e c n y c h  s ta io p o łsk ie m  
„G ość w dom, Bóg w  d o m “.

P rezy d en t R ad y  m. W a rsza w y  B a liń sk i,
wyraziwszy Lwowowi n a jw yższą  cześć i uznanie , 
w ygłosi ł  w im ien iu  Zjazdu m e w ę  w języku  f rancu ­
skim, zw ró co n ą  do d e lega tów  Francji,  p o d n osząc  
w spó lne  in te resy  m ia s t  polskicżi i francuskich. Mówca 
skreś li ł  k ró tko  przeżycia n a io d u  po lsk iego  w okresie 
zaborów, zwrócił uw ag ę  na  dezo rg a n iz ac ję  i ro b ie-  
żność, j j k o  skutki niewoli, o raz  w skaza ł na dok o ­
nujące  się o becn ie  zjednoczenie  w ew nę trzne  ziem 
polskich  na  doIu ’ o rgan izac ji  —  w reszcie  wyraził 
nadzieję ko rzys tnego  w pływ u Francji,  jako  wyżej sto-, 
jącej pod  w zględem  k u l tu ry ,  o rganizacji i d em o k ra - ,  
tycznego  ustro ju . <

W z a s tęp s tw ie  W ojew ody G rab o w sk ieg o  prze-, 
m ów ił im ieniem Rządu h. W odzicki, który p o d n ió s ł  
s to su n ek  Rządu do m ias t ,  a w  p rzem ów ien iu  f r a n -  
cuskiem po dn ió s ł  b ezp a r ty jn o ść  Zjazdu.

Prez. Z w iązku  m ia st Francji i A lgieru, 
p. G illy

w spo m n ia ł  o głębokiej przyjaźni i miłości,  jaka  łączy' 
naród r.oiski i francuski.  M ów iąc o bo h a te r s tw ie  l \  -
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u-a, porównał mówca jego sławę wojenną i siano- 
-wisko patrjoryczne ze sława miasia Vmiun, zaś bu­
dzące się jego życic handlowe, wynikające z his o- 

jrycztiej roli i geografie-.negł Dołożenia Lwowa, przy­
pomina mu Lyon, ośrodek przemydn i handlu fran­
cuskiego. Goście spodziewali się ujrzeć kraj zniszczo­
ny, zdezorganizowany i zacofany, a widzą Polskę w 
rozkwicie, dążącą ku postępowi i csł.tn sercem wzno­
szą okrzyk: „V.ve ia Pologn:!“ Wkońcu mówca zda! 
sprawę z międzynarodowego kongresu miast i ży­
czył Zjazdowi pomyślnej i skutecznej pracy.

( imieniem Wydziału samorządowego złożył Zja­
zdowi życzenia Dwernicki; imieniem Uniwersy­
tetu Jana Kazimierza rektor Kasprowicz, jako przed­
stawiciel Min. wyznań rei. i ośw. publ. p. Gebert.

Gorąco witano

d e le g a ta  W ileń szczy zn y

ip, Bańkowskiego, który zapewnił, l t  społeczeństwo 
.'wileńskie będzie wiernym wykonawcą aktu Unii Lu- 
beisk ej i pragnie być częścią nieoddz einą narodu i 

• Państwa Polskiego. Entuzjazm wzbudz ł delegat

G órn ego Ś ląsk a

, p. Antoni Włyść z Hybni.-a szczerem wyznaniem ra- 
I dości z gorącego powitatsia przez braci i zapewnie­
niem o patrjotyśmie ludu śląskiego, pragnącego pra­
cować dla dobra Państwa i natotiu polskiego, od 
którego wyrazy wspólnego czucia zaniesie rnowca 
swym ziomkom.

Odczytano depesze od Prez. Min. Ponikowskie^ 
>'■>, Min. Kamłnskicgo, magistratu m. Lodzi, Rady 

Toruma, Rady m. Mławy i zaproszenie Związku 
Obrońców Lwowa na odsłonięcie tablicy pamiątko­
wej na dworcu, oraz przedłożono sprawozdanie z 
działalność: Związku miast za r. 1921. Obrady sekcji 
zostały odłożone na dzień dzisiejszy.

H ołd O brońcom  Lwowa.

Popołudniu zgromadzili się uczestnicy Zjazdu 
na cmentarzu Obrońców Lwowa dla złażenia hołdu 
bohaterom i pozostawili w karlicy wieniec z kart­
kami ofiarodawców.

Wieczorem odbył się obiad w hotelu Krakow­
skim, wydany przez Reprezentację miasta, następnie 
przedstawienie w T-atrze Wielkim.

Fsniąfsa Obrony Lwowa na i m  głównym.
(mg ) W  uroczy sty dla Lwowa dzień wczo­

ra jszy  wplotła się chwila górna i piękna, która 
.przypomniała ludności miasta i gościom z całej 
Polski chlubny czyn listopadowy naszej młodzie­
ży ; było to odsłonięcie tablicy pamiątkowej 
Obrony Lwowa na dworcu głównym, ku uczcze­
niu bohaterskich walk o tę placówkę.
, O godz. 10 rano zebrał się tłum publiczności 
na placu przed gmachem dworcowym. Na dw or­
cowej ścianie lewego odbudowanego już skrzydła 
budynku odznaczała się, jak krwawo-biała plama 
flaga polska, którą -osłonięto tablicę, wrnurowa- 
• ną obok głównej bramy. Z drugiej strony stał 
o łta rz . połowy, gdzie odprawiono Mszę ś.\v. przy 
dźwiękach orkiestry wojskowej. W pobliżu sta­
nęli ..dęjegaci władz i przedstawicielstwoospołe'- 
czcństwa lwowskiego: w imieniu W ojewództwa 
zastępca W ojewody Zimny, prezydent ’ miasta 
Neumarm z wielu radnymi, delegacja ' Zjazdu 
Związku miast, komendant miasta pułk. Thullie, 
ppułk. Haitckk i wielu innych przedstawicieli wmi- 
skow óśd, prorektor Politechniki dr. Pawlik, 
Związek Obrońców Lwowa, weterani z r. 18b3

ze sztandarem, Tow. strzeleckie, cechy ze sztan 
darami, Sokoli i Sokolice-w mundurach, delegacja 
skautów, oraz kompanja honorowa wojska, P o ­
rządku pilnowała konna policja państwowa.

Po skończonem nabożeństwie, odprawwnem 
przez, kapelana u-ojskowego z Częstochowy m a­
jora Koppia, wstąpił na mównicę, ks. Kaczorow.sk? 
i dał w yraz uczuciom, jakie wybierają w  sercu 
Lwowianina w dniu, który jest wspomnieniem 
bohaterskiej obrony miasta, a jakich świadectwem 
jest tłumny udział rodaków w  uroczystości. Na­
stępnie przemawiali: dr. W ęgrzynwoksi. im. na­
czelnej komendy Obrony Lwowa, delegat Wiiina 
p. W acław  Stadnicki, mai. Zygmuntowicz imie­
niem odcinka „Dworzec główny“, prof. Leon Sy- 
roczyński, im. powstańców 1863 r., Pawluszkie- 
wjcz im. dyrekcji kolei państw .. . . .

Gdy opadła zasłona z tablicy odegrano .hymn 
narodow y — w końcu ruszono pochodem pod 
pomnik Mickiewicza, gdzie rotmistrz Tadeusz 
Nittmann, w imieniu obrońców Lwowa powitał 
Zjazd miast polskich w murach Lwowa.

I  pobytu Ministra Sbirmunta Siednio.
Wiedeń. (PAT.) Wiedeńskie dzienniki potę­

piają w  ostrych słowach żakowski w ybryk u- 
kraiński. — Gościnność, jaką pielęgnował u sie­
bie Wiedeń, a która przetrw ała nawet , do tych

• ciężkich czasów, została, bez winy Wiednia spla­
miona. W czorajszy w ybryk Ukraińców może tyl- 

,ko zaszkodzić całej .sprawie ukraińskiej. — Tego
rodzaju nędzny sposób nie przyczynia się do po-

• zyskiwania sympatii w  świecie dla aspiracji ukraiń 
, skicii, albowiem łatw'o może powstać mniemanie, 
że sprawa, która posługuje się takimi środkami, 

'n ie jest dobrą sprawą.
, „Neue Breie P resse“ zamieszcza o całem 
zajściu tylko krótką notatkę kronikarską i prsze: 
na p. Skirmunta dokonano napaści fchórzowskidj 

|j  uliczjiikowsikiej. Opinia publiczna -wiedeńska, 
[musi stanowczo przeciwko temu zaprotestować, 
aby cudzoziemcy nadużywali w  ten sposób w 

i Wiedniu praw a gościnności i aby spory narodowe 
.załatwiali w tak żakowski i niegodny sposób na 
terytorium miasta Wiednia. — Pozatem  w szyst­

k ie  dzienniki w:iedeńskie podają - komunika.t kores­
pondencji jW ilheim “ KWilheltnkorresp.), w któ­
rym powiedziano między innymi, że po załatwie­
niu tej sprawy' przez sąd będą spraw cy ódszupa- 
sowani za granicę. •— Sprawcami są: 2 6 letni rot­
mistrz armii W yszywanego Michał FedrtaSk, po­
rucznik tejże armji 24-łetni Emil Tarnawski i 23 
łetni podporucznik P iotr Deresz.

SPRAWA ŻYDOWSKA,
Wiedeń. (PAT.) — „W ienermorgen Zeitg.“

• podaje rozmowę swego redaktora z Ministrem 
»Skirmuntem na temat ikwestji żydowskiej. — Mi- 
im ster Skirmunt oświadczył, że jak we w szyst- 
Ikich sprawach tak i w  kwestii żydowskiej stara

się dzralać w kierunku wzajemnego po rozumiem a. 
Oczywiście występuje Minister za pekiem rówlno- 
uprawnicniem żydów i za zaspokojeniem ich po­
trzeb kulturalnych. — Nie może to jednak iść tak 
daleko, aby żydzi stanowili państwo W państwie. 
Nie jest też Minister zwolennikiem autonomii ży­
dów i pragnie, aby dla żydów, zostały stworzone 
w Polsce takie stosunki, jakie istnieją dla róch w 
państwach zachodnich. - Oczywiście należy mieć 
także i to na względzie, że liczba żydów w Pol­
sce jest o wicie większą, niż w państwach zacho­
dnich. — W7 każdym razie oświadczył Minister 
Skirmunt, jestcśftiy za zaspokojeniem potrzeb kul­
turalnych żydów w Polsce w ramach pełnego 
rówuoupraw nienia.

WYWIAD Z MINISTREM SKIRMUNTEM 
Paryż. (PAT.) Wied. B. K. Wiedeński kores­

pondent „Tempsa" miał wyoOiad z polskim. Mini­
strem spraw zagrajtiiicznym Skirmuntem, który 
wobec pogłosek oświadczył, że jego konferencja 
z posłami polskimi z Budapesztu, Pragi, Belgradu 
i Bukaresztu, miała tylko na celu poinformowanie 
dyplomatów polskich o przebiegu konferencji 

gennieńskiei, oraz przyjęcie raportów  od dyplo­
matów polskich o położeniu w państwach, w  któ­
rych są akredytowani. Korespondent odniósł 
wrażenie z rozmowy z Ministrem Skirmuntem i 
dyplomatami polskimi, że Polska idzie naogół z 
małą koalicją, że jednak w  chwili obecnej nie u- 
W7aża za korzystne przyjęcie na siebie formalnych 
zobowiązań. O Austrji w yraził się Minister Skir- 
rmint w  słowach sympatycznych i oświadczył, 
że konferencja jego z  austriackimi dyplomatami- 
zacieśniła jeszcze silniej w ęzD  łączące Polskę z 
Austrją.

K ra b M
Kraków. (PAT.) Przyjazd; Ministra spraw' 12“

granicznych Skirmunta do Krakowa na-stąfU 
25. V. o godz, 11.45 w nocy. Na dworcu occek1'  
wah przybycia ministra wojewoda dr. Gałeołó 
z naczelnikami wydziałów', wiceprezydenci mia­
sta dr. Wielgus. Saare i Bobrowski, rek to r 
w ersytetu Jag: Błońskiego dr. Nowak, gencralicja, 
hr. Zdzisław Tarnowski, m arszałek Skrzyński* 
delegat Biesiadecki i reprezentanci władz pań­
stwowych. W  salonie recepcyjnym przemówił a0 
Ministra imieniem miasta wiceprezydent dr. Wie]' 
gus, zaznaczając, że polityka obecnego Rządu, 3 
w szczególności Ministra Skirmunta, opierając2 
się na sojuszach, podniosła, znaczenie Polski 
i spotkała sie z uznaniem całego prawie świat3; 
Dlatego — mówił mówca — w itam y Cię dzis 
z całego serca. Twó.i trud i praca poczwmhły najb 
wśród trudnej sytuacji, w jakiej Pan, Panie Mim' 
strec. znalazłeś się na te:enie w. Genui, śwóęcic 
trjumf polskiego Rządu.

W  od]x>w'iedzi Minister Skirmunt powiedział: 
Dziękuję za serdeczne przyjęcie, którego się nv? 
spodziewałem, a które mnie spotkało w chwil?, 
gdy stanąłem na ziemi polskiej. Spełniłem swój 
obowiązek w Genui, a jeżeli go spełniłem, to dla­
tego. że czułem, iż mam za sobą cały naród, 
całe społeczeństwo polskie, które pragnie szcze­
rze ładu i pokoju.* Ja to rozumiałem i czerpałem 
w' tern swoje siły i dlatego mogłem o tern świat 
przekonać. Byłem wyrazicielem tego tytko, cze­
go chce cały  naród, oo myśli i co czuje. Jedność 
miedzy Rządem, Sejmem i społeczeństwem, to 
jest ta złota kopalnia, która Polskę podniesie na 
taką wysokość, o jakiej dawniej nic marzyliśmy. 
Ta jedność i zaufanie, którem mnie społeczeń­
stwo obdarzyło, dodały mi siły. Jeszcze raz dzię- 
kuję Panom najserdeczniej.

Następnie Minister przyw itał się z przedsta­
wicielami-’ władz, generalicją, - ^rzedstawdeielarm 
prasy, poczem żegnany oklaskami, odjechał W 
tow arzystw ie W ojewody. Dziś Minister Odbył 
korrfereiKję w gmachu województwa z P rezy­
dentem Ministrów Ponikowskim, który rano przy- 
był cło Krakowa. O godz. 7 przyjął Minister 
przedstawicieli prasy krakowskiej, a wieczorem 
odjechał do W arszaw y.

Uczczenie Wł. Mickiewicza 
w Krakowie.

24. V. rano przybył do Krakowa W ładysław’ 
Mokjcwicz. Pow itało go na dworcu grono profe­
sorów', a to prof. Kallenbach, Chrzanowski i Cie­
chanowski, zastępcą kuratora okręgu szkolnego 
dr. Polłak, oraz przedstawiciele wszystkich sto­
warzyszeń akademickich i delegacja harcerstwa.- 
W  salonie dworca kolejowego powitali gościa 
przemówieniami, umieniem Uniwersytetu prof- 
Ciechanowski zaś imieniem młodzieży akademi­
ckiej prezes Koła Polonistów Uniwersytetu Jagiel­
lońskiego. Jedna ze słuchaczek w ręczyła znako­
mitemu gościowi wiązankę żyw ych kwiatów. 
W ładysław  Mickiewicz podziękował krótkiem a 
serdec-znem przemówieniem za powitanie, po- 
czem w  asyście harcerzy' odiechał automobilem 
przybranym  kwiatami do wilii prof. Ciechanow­
skiego. W  południe zwiedził p. Mickiewicz Mu­
zeum 1 ks. Czartoryskich, następnie zaiś udał się 
do grobu ojca swego na Wawelu.

Kraków. (PAT.) W czoraj o godz. 11 w  połu­
dnie odibyfo się w auli uniwersytetu Jagiehonskie- 
go wręczenie dyplomu doktora honoris causa p. 
W ładysławowi Mickiewiczowi. Po uroczystości 
na uniwersytecie, udał się p. W ładysław  Mickie­
wicz na rynek, gdzie przed pomnikiem Adama 
Mtokiewicza młodzież wszystkich szkół krakow- 
skich złożyła hołd synowi wielkiego poety, prze- 
ciągając długim pochodem przed nim Ze sztanda­
rami i orkiestrami. Na stopniach pomnika usta­
wiono grono dzieci yv ludoAvych strojach. W  so­
botę odbędzie się uroczyste przedstawienie w  te­
atrze Słowackiego: w niedzielę zaś coicni uczcze­
nia 100-nei rocanicy wydania pierwszego tomu



..OAZETA LWGW SKA“ z dnia 27. maja 1922.

^&23i Adama Mickiewicza odbędzie się akademia 
Midriewiczo\vska, urządzona przez Kolo poloni­
stów uniwersytetu. Akademia, w której wemie u- 

p. W}. Mickiewicz, będzie zakończeniem 
Manifestacji na jego cześć.

w ytknął w  uzasadKienru sw^ego wniosku Rządowi, j umów kupna nie by ły  przez komisi 
że poszedł drogą jednorazowych dodatków, za- ■ zajmowane ani sposobem hl

Obrady Sejmu.
Dy s k u s j a  n a d  m o n o p o l e m  t y t o n io w y m  
ODPOWIEDŹ MINISTRA MICHALSKIEGO NA 

INTERPELACJĘ.
Na posiedzeniu Sejmu dnia 24. maja Minister 

Michalski w  porozumieniu z Radą Ministrów od­
powiedział na interpelacje p. Meissnera w spra­
n ie  rzekomych nadużyć z zarządzie tytoniowym, 
ze wskutek doniesienia dra Górzyńskiego z dnia 
26. stycznia 1920, ówczesny Minister skarbk 
Grabski zarządził dochodzenia administracyjne o 
r zt-kornych nadużyciach przy zakupnie- surowca 
tytoniowego. Minister odczyta! dosłow ny akt pod­
pisany przez ówczesnego szefa biura prezydialne­
go Ministerstwa skarbu dr. Da-ngla i Wicemini­
stra Weirnfelda w, sprawne tego ’ dochodzenia, 
z którego okazuje sic, że ponieważ zarzuty pole­
gały na błędnej informacji j częściowo były 
sprzeczne z istotnym stanem rzeczy, przeto po­
stanowiono pozostawić je bez skutku. Dnia 2. s ty ­
cznia br. otrzym ał Minister skarbu !ist«od tegoż 
P. Górzyńskiego, urgujący odpowiedź na memo­
riał, doręczony Ministrowi Grabskiemu i 'porusza­
jący jeszcze inne spraw y, oprócz spraw  tytonio­
wych. Co do tych innych spraw  przedłożył Mi­
nister zarzuty i wyniki badań komisji skarbowo- 
budżetowej. Dlatego odczytuje tylko odpowiedź 
konsul ajtu greckiego, stwierdzającą, że fakt, na 
który powołał się p. Górzyński, wcale nie za­
szedł. Minister dowiaduje się z zadowoleniem, że 
P. Górzyński skierował spraw ę do sądu. Rada Mi­
nistrów' uważa, że należy czekać na w ydanie w y­
roku, a Minister będzie M erwenio\va! n proku­
ratora, aby spraw ę jak najszybciej przeprow a­
dzono i nie omieszka przedłożyć Sejmowi wyni­
ków. Odnośne akta. pozostające w przechowaniu 
Ministra, dostarczone będą sądowi na każde żą­
danie.

P. Średnia wski podziela zdanie, że przedsię­
biorstwa państ. pracują drożej, niż pryw atne, woli 
jednak, aby skarb państwa uzyskał choćby mniej­

s z y  dochód, aniżeli aby dochód większy wptywał 
do kieszeni przedsiębiorców' prywatnych. Jeżeli 
Państwo nie zaprowadzi monopolu, to zaprowadzą 
go pryw atni przedsiębiorcy^ Mówca woli, aby 
w ystępował Rząd, na który zawsze Sejm może 

.‘wpłynąć. Mówca' wnosi w  końcu rezolucję w  spra- 
, wie należytego zaopatrzenia trafik wiejskich w
.dostateczną ilość tydonłu re z o! u cię w sprawie
popierania w jak najszerszym  zakresie uprawy 
krajowego tytoniu.

P. Wierzbicki w ytyka przedewszystkiem. "że 
1 dyskusje nad monopolem tytoniowym postawio- 
! no w  płaszczyźnie wałki między interesem .publi­
cznym a pryw atnym , następnie analizuje szcze­
gółowo daty statystyczne przytoczone przez Mi­
nistra względnie referenta, przeciwstaw iając im 

1 w łasne obliczenia, zaczerpnięte ze statystyk za­
granicznych i stara sic w ykazać niesłuszność a r­
gumentu, że monopol dla państw a jest większym 
dochodem niż akcyza.

Po  przemówieniu p. Gdyka, który przem a- 
. wiat przeciw' monopolowi, sprawozdaw ca p. Kę­
dzior zastrzega się przeciw twierdzeniu, jakoby 
dane zaw arte -w jego sprawozdaniu były mu do- 

• sfarczone przez M inisterstwo, a po szczegółowej 
. polemice z wywodam i przeciwników monopolu,
. kończy oświadczeniem, że w razie nie uch walenia 
. mcmoGolu tytoniowego, Sejm będzie zmuszony 

uchwalać 00 roku daninę, co się skrupi na rokii- 
' kach.

Na tem dyskusję nad monopolem przerwano.
Rozprawa szczegółowa rozpocznie się na po­

siedzeniu wtorkowem,
Głosowanie wyjątkowo rozpocznie się zaraz 

, po art. 1, aby zadecydować, czy dalsza rozprawa 
jest celowa.

Jako ostatni punkt porządku dziennego, 
przyszedł pod rozprawę wniosek nagły p. Smuli-

miast pójść drogą powiększenia mnożnika, który 
już w październiku z. roku winien był dochodzić 
do 2.500, podczas, gdy dzisiaj wyrtatsi on tylko 
1.700. Na życzenie Ministra skarbu zmienił p. 
Smulikowski wnio-sek swój o tyle, że do złożenia 
sprawozdania daje się Rządowi termin 14-dmowy.

Negłość wniosku uchwalono i przystąpiono 
do meritum.

P. Głąbiński krótko poparł wniossk, przypo­
minając, że przed kilku miesiącami wniósł w  tej 
sprawrie interpelację.

Następnie odesłano do komisji wniosek p. 
Witosa o dotację państwowa dla prof. Dybow­
skiego.

Następne posiedzenie odbędzie się w e w ió­
rek, 30 brn., o  godz. 16.

Z komisji sejmowych.
OSADNICTWO ŻOŁNIERSKIE NA KRESACH 

WSCHODNICH.
Komisja rolna na posiedzeniu dnia 24. V. roz 

patrując spraw ę osadnictwa żołnierskiego na kre­
sach wschodnich, przyjęła następujące rezolucje-.

1. Sejm wzyw'a Rząd, aby wr -całej pełni 
kwalifikował pewne kategorie osadników do rzę. 
du uprawnionych do korzystania z bezpłatnej 
ąomocy państwowej w budowie i otrzymania in­
w entarza z demobilu wojskowego.

2. Sejm w zyw a Rząd do obciążenia żołnie­
rzy osadników w roku 1921 kredytami na pomoc 
rolną tylko w tej wysoko-ści, w jakiej zostały 
faktycznie przez M inisterstwo skarbu w  ciągu 
roku 1921 asygnowane. Obciążenie, poszczególne­
go osadnika wyniese zatemi taki procent, jaki 
z sum szacunkowych przekazanych mu na grun­
cie remanentów' gospodarczych i jaki procent 
ogólnej sumy przyznanych osadnikom remanen 
tów  stanowił kredyt M inisterstwa skarbu na po­
moc rolną.

3. Sejm -wzywa Rząd. aby do wysokości ca. 
lej sumy asygnowanej na pomoc budowlaną dia 
osadników' dwumiliardowego kredytu nie uszczu­
plonej żadnymi kosztami administracyjnymi, asy- 
gnował dla osadników materiał budowlanie 
względnie pozostałe kredyty  gotówkowe i przed­
łożył Sejmowi sprawozdanie do dnia 1. lip ca br.

4. Sejm w zyw a Rząd, aby w celu umożliwie­
nia akcji budowlanej tia cele osadnictwa w jesieni 
M inisterstwo rolnictwa zezwoliło na w yrąb i 
przygotowanie drzewa w' okresie letnim. Sejm 
wzywa Rząd, aby do 1. lipca br. przedłożył Sej­
mowi techniczny i finansowy plan pomocy budo­
wlanej dla, osadników' z uwzględnieniem bezpłat­
nej p o m o c y  w materjale budowlanym dla tej czę­
ści osadników, którym ona w  myśl ustaw y przy­
sługuje. :

5. Sejm w zyw a Rząd, aby przy przejmowa-

nadawczą
u^rowizny przyjmowa­

ne. żówno-cześai.re Sejm poleca Rządowi stałe 1 
system atyczne przestrzeganie uchwał sejmowych, 
dotyczących prowadzenia na kresach akcji parce­
lacji dia ludności miejscowej równocześnie z ak­
cją osadnictwa wojskowego.

Lwów. (AW.) Korespondent nasz z pograni­
cza nad Zbruczem donosi: Kursy języka polskie­
go i rumuńskiego zorganizowano w celach zagra­
nicznej  ̂ propagandy sowieckiej prow adzą sw ą 
czymrtość nadal. W  Kamieńcu Podolskim kierowni­
kiem takiego kursu polskiego prowadzonego pod 
pokryw ką kursu agronomii jest obecnie niejaki 
Sydorjak, em igrant ukraiński z Małopolski Wscho 
dirfiei. Kursy wisporrwiiiane dzielą sic na 5 sekcji: 
geograficzną^ historyczną, propagandową, agi:a- 
cyjno-oświatową i terorystyczną.

Lwów, (AW.) Korespondent nasz z pograni­
cza nad Zbroczern donosi: Odnośny urząd przy 
kijowskim wojskowym okręgu w rozporządzeniu, 
rozesłanym  do wszystkich podwładnych mii urzę­
dów wojskowych zarządził zbieranie wszystkich 
zapasów drutu kolczastego i odsyłanie ich ,do sta­
cji Zmierzynka. W  związku 2 tem wojskowy u- 
rząd w Kamieńcu, nie posiadając za,pasów tego 
materiału w  swych składach, zarządził zbieranie 
drutów kolczastych, znajdujących się na dawnych 
pozycjach Mohylów—2wani.ee i na linji Zbrucza.

Lwów. (AW.) Korespondent nasz z pograni­
cza nad Zbruczem donosi: W ładze sowieckie na 
Ukrainie otrzym ały od swych organów .podwła­
dnych na prowincji cały szereg raportów, stw ier­
dzających jakoby w kraju ty-ni panow ał spokój, 
band powstańczych nie było , i wszelka obawa 
zbrojnego ruchu powstańczego była zupełnie 
płonną.

Zjazd Zi ązbu iłotizieży siejsfeej.
Wilno. (PAT.) 25:5. Dziś odbył się tu zjazd 

Związku młodzieży wiejskiej Ziemi Wileńskiej, 
p rzy  udziale 42 delegatów i- około 100 gości. Bi­
skup Bandurski nadesłał list z pozdrowieniem — 
Ponadto nadeszły telegramy' od przewodniczące­
go Centralnego Tow. Kółek Rolniczych, oraz sze­
regu Związków młodzieży. Obecni byli delegaci z 
Wołynia, Siedlec, Modlina itp. Zjazd uchwalił zje­
dnoczyć się z Centralnym Związkiem młodzieży 
wiejskiej w W arszawie. W ysłana depesza do Na­
czelnika Państw a i prezyd. Min.. Depesza do Na­
czelnika Państw a -brzmi: Oswobodzkielowi Zie­
mi Wileńskiej i naszemu ukochanemu Komendan­
towi, Zjazd młodzieży wiejskiej Ziemi Wileńskiej 
śle w yrazy głębokiego poważania i synowskiej 
czci. W  radosnej chwili wieczystego zjednoczenia
i rozpoczęcia pokojowej pracy, przekuwamy miecz 

liiu ziemi na osadnictwa żołnierskie, tereny, znaj- ■ ne lemiesz, i zapewniamy Cię, że gotowi jesteśmy 
duiące sie w posiadaniu drobnych rolników z t y - ; zawsze stanąć w potrzebie na wezwanie Nafla- 
tułu drobnych dzierżaw lub na mocy ustaw y śniejszej Rzeczypospolitej, a pod Twoim przewo- 
z 27. stycznia br., albo na mocy przedwstępnych dem".

Międzypaństwowe konferencje kolejowe we Lwów &
Lwów, 25. maja.

Jak donieśliśmy, odbyły się w bieżącym ty ­
godniu we Lwowie zapowiedziane międzypań­
stwowe konferencje \v  spraw ach bezpośredniej 
komunikacji kolejowej przy udziale delegatów 
interesowanych państw- Pierw sza z nich — w 
sprawie podjęcia komunikacji kolejowej z Ukrai­
ną sowiecką przez Podwołoezyska — została z 
powodu wyjazdu przewodniczącego delegacji 1— 
kraińskiej Puszkarow a na krótki czas przerwaną. 
Podjęte z dniem wczorajszym  dalsze obrady, 
które toczą się w języku polskim i ukraińskim, 
dały już dotychczas dodatni wynik, gdyż ustalo­
no już prawie zupełnie projekt umowy między 
Po-lską a Ukrainą, regulującej wzajemny ruch 
osobowy, bagażowy i tow arow y przez Podwo-

kowskiego o wezwanie Rządu, aby" do dni 8 1toczyska. Z powodu różnicy szerokości torów  
* przedłożył sp ra w o z d a je  z wykonania uchw ali będzie ruch z Ukrainy odbywał się do Pod w 0- 

■po wziętych przez Sejm w  kierunku uposażenia j toczysk, a pociągi polskie będą doieżcr/.ały do 
' iimkcjonarjuszów państwowych. P. Smulikowski! stacji W ołoczysk.   Obecnie chodzi o uzgo­

dnienie obustronnych postanowień, które ze 
względu na różnice pomiędzy polskimi a ukraiń­
skiemu przepisami kolejowemi nastręczają pewne 
trudności. Szczegółowe opracowanie taryf, po­
szczególnych postanowień wykonawczych, prze­
pisów celnych itp. pozostawi się osobnym komi­
sjom. Na czele delegacji sowieckiej, złożonej obe­
cnie z 9 osób, stanął przybyły świeżo z W arsza- ■ 
wy radca legacy.iny poselstwa sowieckiego w 
W arszawie, dr. Sy.iak. któryż’ w pierwszem swein 
przemówieniu kładł nacisk na potrzebę jak naj­
rychlejszego zaw arcia odnośnej umowy w intere­
sie gospodarczym obu państw. Widoczna po obu 
stronach szczera cheć szybkiego załatwienia 
spraw y i wzajemna ustępliwość uzasadniają 
przypuszczenie, że jeszcze w bieżącym tygodniu 
podpisana zostanie przez delegatów umowa, któ­
rej wprowadzenie w życie ma doniosłe znacze­
nie dla wschodniej Małopolski.

Z m em niejszą k orzyścią  dia tejże połaci kraju, 
oraz dla ca łego  P aństw a połącz,onem będzie u-
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rzedzywistnienie uchwał drugiej konferencji od­
bytej we Lwowie, której obrady dały równie* 
wynik wielce zadowalający. Brali w  niej udział 
delegaci austriaccy z dr. Szabo na czele, czescy 
z dr. Bestą i rumuńscy z dyr. Russem, a ze stro­
ny polskiej delegaci Mirus.fcer.shva kolei żelaznych 
z dyrektorem depart. Kołakowskim, jako- prze­
wodniczącym, oraz wyżsi urzędnicy lwowskiej 
dyrekcji kolejowej z prezesem Barwiczem. Po­
nadto uczestniczyli w konferencji imieniem dy­
rekcji stanisławowskiej w icedyrektor Biirgel, tu­
dzież komercjalny zastępca polskich kolei na Au­
strię. Cichocki. Chodziło w  pierwszym rzędzie o 
uregulowanie towarowej, bezpośredniej komuni­
kacji wzajemnej pomiędzy Austrią, Czechosłow a­
cją i Rumunją w ruchu przechodnim przez Polskę, 
w  której to sprawie osiągnięto zupełne porozu­
mienie. Postanowiono, że tow ary austriackie 1 
czeskie, idące przez Polskę do Rumunii i naod- 
wrnót nadawane będą za bezpośrednimi listami 
przewozowemu bez zatrzym ania i reekspedycji 
po drodze. NfcdWcy w Austrii i Czechosłowacji 
będą mogli na miejscu uiszczać opłaty przew o­
zowe aż do granicy rumuńskiej, przyczem Polska 
zastrzegła sobie rozliczanie wr walucie polskiej. 
Postanowienie to przyczyni się wielce do wzmo­
żenia ruchu tranzytow ego przez Polskę. Prócz 
tego ‘porozumiewano się z delegatami rumuński­
mi w nader ważnej sprawie obrotu towarowego 
pomiędzy Polska a Rumunją, który napotyka na 
znaczne trudności na stacji granicznej Niepoło- 
kowce z powodu niedostarczania przez koleje ru­
muńskie wagonowo Dla uregulowania tej spraw y 
ustanowione zostaną trzy  komisje graniczne, a 
mianowicie jedna dla ułożenia urnowy garnścznej. 
druga dla ustalenia taryfy tranzytow ej, a i rzec, a 
dla .kontroli i zbadania stosunków- na stacjach 
granicznych. TJehwalono odbyć dalszą konferencję 
celem unormowania całokształtu związanych, z 
tern spraw  w Wiedniu dmia 12. czerwca br., 
a o ile do 20. czerwca br. nie zgłoszone zostaną 
żadne zastrzeżenia ze strony rządów' reprezento­
wanych na konfrencji państw, w-ejdą uchw ały 
powzięte na konferencji z dniem 1. lipca br. 
w życie. -• r., ,r.-..

Od wydawnictwa.
Nowe, bardzo znaczne podwyższenie cen 

papieru gazetowego, podwyżka płac personalu 
drukarskiego, podwyższenie wszelkich opłat i 
w ydatków , połączonych z wydawnictwem  dzien­
ników7, w ytw orzyły  w  ostatnich' , czasach tak 
trudne warunki dla W ydaw nictw  lwowskich, że 
zmuszone są — w  ślad za wydawnictwam i kra- 

: kowskiemi i warszawskiemi — podnieść cenę po­
jedynczego egzemplarza i prenum erah7.

Z dniem 27. maia br. podpisane W y d aw o f 
ctw-a uchwaliły podnieść oenę pojedyń czego 
egzemplarza na

marcK 3 0 ,
regulując jednocześnie odpowiednio cene abo­
namentu.

Ce,na powyższa nie odpowiada ani w  przy­
bliżeniu rzeczywistym  kosztom wydawnictwa, nie 
wyklucza zatem niestety możliwości dalszego 
podwyższenia ceny pojedynczego egzemplarza 
i prenum eraty w7 czasie najbliższym.
„Chwila“ „Dziennik Ludowy", „Gazeta Lwow­
ska", „Gazeta Poranna", Kurjer Lwowski", „Ku- 
rjer Powszechny", „Nowiny Poniedziałkowe", 

-„Słowo Polskie", „Wiek Nowy".

KR ON I KA .
K alendarz .-  S o b o ta ,  2 7  maja. R z .-k a t . : J a n a  

p. —  G r . - k a t : Izydora. —  Słowiański : Rusław a.

—  IOW. straży mogił polsk ich  b o h a te ró w  
pracuje  od  trzech lat nad  go d n ą  ro z b u d o w ą  cm en ­
tarza  obrońców  Lwowa N a dzień 25. czerwca n a z n a ­
czono u roczys tość  pośw ięcen ia  kam ien ia  w ęg ie lnego  
pod kaplicę na tym cm entąrzu .  S p o d d e w a n y  jest 
przyjazd wielu osó b  naw et z  dalszych s t ro n  kraju, 
o rg an izow ane  będą  zb io row e wycieczki, T o w a rzy s tw o  
straży m ogił polskich  b o h a te rów  w zywa więc do  zg ła ­
szan ia  kw a te r  i do zaku py w an ia  l i s tk ów  do  wieńców, 
k tóre  n ies ione  będą  w  u ro c zy s ty m  p o c h o d z ie  Ha 
cm entarz .

—  O b i a d ,  w ydany  przez m ias to  Lwów na 
cześć przybyłych z całej Polski i z Francji delega­
tów Związku m ias t ,  zgrom adził  przy s to łach  u s ta ­
wionych w kilku s a lacu  res taurac j i hotelu  K ra k o ­
wskiego, po nad  czterysta o sób .  Nastrój pan ow ał 
barcLo se rd ec zn y ;  w głównej sali przenfawiah p ie -  
zyden t N eum ann. w iceprezydenci dr. S tahl i dr. 
Chlam tacz, p rezyd en t  m Wilnu, rep re zen tan t  dele­
gacji f rancuskie j i inni. Równocześnie  w ygłaszano  
toas ty  i w sa lach  sąs iednich . M anifestacyjnie  p rzyj­
m o w an o  ustępy pośw ięcone Wileńszczyźnie, G órnem u 
Śląskowi i przyjaźni z  Francją.

—  W T e a trz e  kochani nasi goście  w ypeł­
nili t łum nie  widownię. Gdy obiły się o  s t rop  sal ' 
dźwięki „M arsy l jan k U , publiczność  pow sta ła  z miejsc 
a ręce jej złożyły się do frenetyczr.ych oklasków. 
Produkcje baletu  -araz wyjątki z .„Haiki* i „ S t r a ­
sznego  dw oru* zyskały sobie ogólne pochw ały .

Lwowska Lutnia-Macierz urządza  w n ie ­
dzielę, 2 8  b. m. o godz. I ?  w p o łud n ie  w sali F l -  
harm onii  (gm ach  S k a rb sa )  pod. dyrekcją  dr. A dam a 
Sołtysa  „ P o ra n e k  m uzyczny",  n a  którym zostan ie  
w ykonany  szereg u tw orów  ch ó ra ln ych  przy w s p ó ł ­
udziale  art.  es tradow ej p. W aw nikiewicz-Tatarcz i:-  
chowej. Biiety po cenach p o p u la rn y c h  do nabyc ia  w 
k s ięgarn i Seyfar tha, ul. Akademicka.

—  Franciszek Baytel, zn an y  przem ysłow iec  
w arszaw ski,  wygłosi dDia 3 0  b. m. w sali ra tu szo -  
we| o  godz, 7 wieczorem odczy t  p. t.: „ O  szczę- 
ś : i u “. D >chód przeznacza pre legent na  b u do w ę  II. 
d om u  techn ików  lwowskich. B liższe szczegóły i treść 
odczyiu  p o d ad zą  afisze.

— Kierownictwo technicznych Drużyn ro­
botniczych przy b u dow ie  11. D omu techn ików  we 
Lwowie p rzypom ina  w szystk im  kolegom , zap isanym  
na L wow ską Politechnikę i ab so lw en tom  nie m a ją ­
cym jeszcze II. egzam inu  pań s tw o w eg o , że termir. 
zgjloszeń dc  Drużyn Robotn iczych  up ływ a z  dniem 
3 0  maja b. r. Koledzy technicy i abso lw enc i mie­
szkający s ta le  poza Lwowem, m og ą  zg łoszen ie  u s k u ­
tecznić pisemnie. K ierow nictwo urzęduje  codziennie 
od godz. 1 - 2  po po |.  w  g m ach u  Politechniki,  11. p. 
sala rys. iX.

—  Do absolwentów szkół średnich. Kiero­
w n ic tw o  technick ich  drużyn robo tn iczych ,  przy b u ­
dow ie II. dom u techników  podaje  do w iadom ości 
abso lw en tów  szkół średnich , m ających za m ia r  w przy­
szłym roku szkolnym  zapisać  s y  n a  Politechnikę , że 
do pracy przy bu dow ie  II. do m u  techników, k tórą  
mają w ykonać  jako s tudenc i Politechniki, m ogą  przy­
stąp ić  także przed lub w czasie wakacji . W tym celu 
należy zgłaszać się do  k ierow nic tw a technickich  d ru ­
żyn robotn iczych  w gm achu  Politechniki II. p ię tro ,  
sala ry su n k o w a  IX., codziennie  od 1 3 — L4, gdzie 
po podaniu  danych  ew idencyjnych  i p o d p isan iu  z o b o ­
wiązania pracy, o trzym ują  s to so w n e  przydziały.

— Sala gimnastyczna I. szkoły realnej,
służąca  rów nocześn ie  za jedyne miejsce rozrywek 
młodzieży uległa w czasie wojny zu p e łn e m u  zn i­
szczeniu. Rodzice w idząc  to  postanow ili  w łasnym  
kosztem p izep tow a dz ić  rem o n t  sali a n a w e t  u rzą ­
dzić scenkę dia uczniów. Zapadła  jednom yślna  
uchwała w śród  rodziców o o o d a tko w an ia  się. Go­
dziwa a energiczna akcja uw ieńczona została  po ­
m yślnym  skutkiem, do już  d ru g i  tydzień p racu ją  tam 
cieśle i m u ra rze .  Niestety koszta  rem o n tu  obliczone 
z górą na 2 miljony Mk. p rzeras ta ją  siłę rodziców
lej sz.koły, rekrutu jących się w 6 0  prc. ze sfer
urzędniczych. Koło jednak  nie opuszcza  rąk, p raca  
wre i kipi, b o  Kolo prześw iadczone, że za jego  zfco- 
żnem przedsięwzięciem stoi ogół spo łeczeństw a  k tó ­
re nie poskąp i mu poparcia .  W szak g mn. Kopernika 
(I. szkoła rea lna)  przy ul. Kubali, to  jed na  z n a j ­
s tarszych szkół, k tóra w ychow ała  wiele pokoleń, 
p rzygotow ała  do życia wiele jednos tek  za jm ujących 
dziś w yb itne  s tanow iska .  Byli uczniowie tej szkoły 
n ie  z apo m n ie l i  zapew ne  o nibj, a w p ew n ych  u ro ­
czystych rhwiiacH życia p rzy po m ną  sobie  o d ługu 
w dzięczności dia  zakładu, skąd czerpali p ierwsze 
prom ienie  wiedzy i nauki.

— W związku z kilku wypadkami zam achów  I
te r ro rys tycznych  zaszłych o s ta tn io  na te ren ie  M ało­
polski W schodnie j  dow iaduje  się Ag. W sch. ze źró­
dła m iarodajnego , że zam achy  te s to ją  w związku 
z z aw arty m  n ie d a w n o  pod ausp ic jam i sow ie tów  ro ­
syjskich .sojuszem m ię d w  miejscową part ją  k o m u n i­
s tyczną polską  a uk ra iń ską ,  o czem w zm iano w an o  
w prasie .  Okoliczność, że sp raw cam i z a m a c h u  są 
przew ażnie  o scbn i lu  pochodzen ia  u k ra iń sk iego  t łu ­
maczy się w iększą  p o d a tn o śc ią  tego e lem en tu  —  
jako  mniej ku l tu ra ln ego  na  wpływy w yw rotow e.

K o m u n i k a t y
—  Wlec ogólno akademicki odbędzie  s ię  w 

auli U niw ersy te tu  J a n a  Kazimierza, w n iedz ie lę  d n ia

28  maja b. r. o  godz. 10  rano .  Na wiecu ty t r  d®® 
sp raw o zdan ie  d e leg a c if ś ro d o w isk a  lw ow skiego z ** 
O gólnego  7.jazdu Folskiej Młodzieży Akademickiej 4 
Wilnie. Referują kol. Żurow ski Jerzy  i Bertoni Ta 
deusz. Do tłum nego  udziału  w zywa całą polską mi® 
dzież a k a dem icką  U niw ersy te tu ,  Politechniki i Aką 
dem ji W ete rynari i ,  O gó lno  A kadzmicka KonferenCL 
Między s tow arzyszen iow a.

—  Ze Związku społeczno - narodowego. P° 
siedzenie spo łecźao -na ro do w eg o  klubu radnych  m iżs t  
odbędzie się ju t 'o ,  w sobotę ,  2:7 b. m. o godzinie * 
p op o łu d n iu  w kaw iarn i „ R en a is san ce" .

Zebranie członków Związku spcłeczno-narodo- 
wego cdbęazie  się w sobotę, d. 27  b. m., o godzin '1 
6 wieczorem w pokoju  k lub ow ym  kawiarni ‘ „Ren21' 
s sance" .  ?

Notatki Uterackc-artysiyczne.
Repertuar Teatru Wiejskiego.

Początek przedstawień o godz. 7*30 wleczorerrn
Dziś, w pią tek  „ W ie rna  k o c h a n k a 1, komedja 

3 a k ta c h  Fijałkowskiego. —  Ju t ro ,  w  sobotę  po p 0' 
ludniu „K rakowiacy i gó ra le* ; —  wieczorem , W  nif 
łym dom ku" ,  d r a m a t  w 3 aktach R it tn e ra  (pierwszy 
gościnny w y s tęp  O idon-S osnow sk ie j) .

Repertuar Teatru “flałoga (ul. Gródecka 2).
t

Dziś, piątek, sobotę  i niedzielę „ J e d n a  i dru1 
ga" ,  kom edja  w 3 ąktach  Kallasowej.

f t e p a r tu a r  T e a t r u  Staw osa’.
Dziś, w p ią tek  „ R o z w ó d k a 1, op e re tką  (p ie rw ­

szy gośc in ny  w y s tęp  W. Kaweckiej). —  Ju t ro ,  w  sobą* # 
tę „D ud ek" ,  farsa  w 3 ak tach  Feydecu.

„ Ł o w c a "  w yszedł nr. 5  za m aj.  Z rozw esele­
niem serc  przejrzy go H ub er to w a  drużyna ,  bo  m nó­
stwo tam  rzeczy, o  k tórych  n aw e t  laik, w ojsk iego  
H eczechy nie po s iada jący  w śró d  d uch ow ych  swych 
an tena tów , z lubością  rozczytywać s ię  m us i,  jak o  to  
jest w r.ich an im u sz  i sw ada  i p rzyrody  um iłow anie- 

mmmumKmmmmmmmmmtammKmmmmmnmammmmmmna**

Dwie premjery.
„Dudek11, trzyaktow a farsa p. Feydeau, od­

niósł na scenie Teatru Nowości sukces zupełny- 
Publiczność, wypełniająca widownię, śmiała się 
żywiołowo, głusząc częstokroć zgrabny djaJog- 
wyjbaczy jej to jednak najostrzejszy krytyk, bo 
śmiać się musiała wszak taki był cel francuskie­
go autora.

Fabuła farsy? Jej logika? Ktoby o nie pytał!
Pani Lucyna, młoda, piękna mężateczka żona ad­
w okata Watolin,- zw raca na siebie powszechną 
uwagę zjadaczy serc niewieścich, którym  nawet 
chwilowo zdaje się, że i tym razem  uwieńczy idi 
skronie laur zdobywcy. Niestety, pani Lucyna 
męża kocha i postanawia mu być wierna tak 
długo, póki on jej ze swej strony nie zdradzi.
Na tem tle ogólnikowem powstają sytuacje i za- 
■w Skłania, które, by 'je ocenić odpowiednio, oglą­
dać trzeba na własne oczy.

Sto nieprawdopodobieństw walczy o paimc 
pierwszeństwa, jedno ryzykowraejsze i śmieszniej­
sze od drugiego, nie wszystkie nowe, zawsze jed­
nak wyzyskane odpowiednio, więc odnoszą po­
żądany efekt. Cel uświęca środki: Publiczność
spędziła wieczór w nastroju w yjątkow o w eso­
łym, więc naw et krytyk-pesym ista musi ulec 
powszechnemu nastrojowi i odłożyć swoje głęb­
sze uwagi, wyczekując innej sposobności.

Rzecz cała kończy się dobrze: pani Lucyna 
zaufania małżonka, który raz jeden tylko odchy­
lił sic od drogi prostej, z kodeksem małżeńskim 
zgodnej, nie zawodzi. Pana Radallon spotyka roz­
czarowanie, wycofuje się 'jednak  z kompromitują­
cej zjadacza serc niewieścich sytuacji wcale 
zrecznie. Dudkiem zostaje jego w spółtow arzysz 
w owym ponętnym zawodzie, pan Pontagnac.
W  pierwszym  akcie w  pewnych momentach zda­
wało się wprawdzie, ż.c kompromitujący ten 
przydomek przypadnie w  udziale panu Watelin, 
co u mojej bardzo sympatycznej sasiadeczki w y ­
wołało naw et objaw7 żalu do osoby francuskiego 
farststy, na szczęście jednak dalsze odsłony przy­
niosły wyjaśnienie sytuacji: Dudkiem nie został 
p. Tatrzański! .

Artyści nasi grali bardzo stararcme. Skoro 
jeno przyśpieszone .jeszcze zostartse na na:stęp- 
nycb przedstawieniach ogólne tempo, sukces bę-
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dtie znaczny. Całą odpowiedzialność za powo­
dzenie wieczoru dźwigał na swych młodych bar­
kach Michał Tatrzański, którego autor wpako- 
^ y w a ł co chwila z deszczu pod rymie: zasłużył 
°n. też sobie na te gorące oklaski, jakimi go da­
rzono przy otw artej scenie. Doskonałą partner­
kę znalazł w  p. Irenie Trapszo, prawdziwej ko­
biecie w  każdym calu, bardzo ponętne,: j fjlutei- 
nek Obo-k tej pary wymienić musimy przede- 
^szystkiem  pp. Orzechowskiego i Rygiera, oraz 
P-P. Rowraską i Bilińską-Czarnowską. Strona de­
koracyjna przedstawienia zasługuje również pa 
Pochwałę, „Dudek41 posiadła więc powodzenie 
zapewnione.

*
Równocześnie Teatr M ały w y sta w ia  od dni 

kilku komedie pny Anieli Kalla sównej „Jedna 
i druga“ . Autorka to znana i ceniona nie od wczcw 

. rai, w ięc' i najnowsza jej komedia posiada nieza­
wodnie pewne w alory literackie: dpbre typy epi­
zodyczne, lekki dialog, dobry język polski. Nie­
stety, w artość utworu, jako dzidła scenicznego, 
na uznanie nie zasługuje. Trafia się to zresztą 
nawet wielkim pisarzom, wiec i pannie Kalia- 
sównej nie ubliża, a zaliczamy ja, do rzędu auto­
rów, względem których wolno już być zupełnie 
szczerym i nie poprzestaw ać ria nic nie mówią­
cych komunałach, Po tern chwil o w a  u odchyle­
niu, da ona nam znowu rzecz bez zarzutu, w ów ­
czas zaś zapomnjroy chętnie o przemijaiącem 

. niepowodzeniu-

Gra artystów  również ni® zdobyła poklasku 
bez zastrzeżeń. Rasiński był dobrym paskarzem, 
ale zżył się on nadto z takim panem z „M ałżeń­
stw a Loli44, stw orzył -więc w ierną jego podobiznę. 
Roman Hierowski w roli malarza, mniej drewnia­
ny, niż zwykle, postęp widoczny, niezbędną jed­
nak u niego inna maska tw arzy, dzieciak ten nie 
mógł być mężem pni Elizy od Jat dziesięciu. 
Bardzo dobra była Kwiatkiewiczowa w roli sta­
rej feministki, artystka ta w  zakresie typów cha­
rakterystycznych wybiła się fv naszym teatrze 
na plan pierwszy. Niewiele • zastrzeżeń uczynili­
byśm y też grze pni Miclmowskiej i pni Rasiń- 
skiej: jednej i drugiej, choć ta druga za mało 
posiadała demoniczności.

Całość szwankowała wskutek braku natura! 
rrości w torracji, co zwłaszcza w  teatrze istotnie 
„m ałym 44, gdzie scenę od widowni oddziela 
przestrzeń paru m etrów  zaledwie, razi tem dotkli 
wiej. Ktoś czuwać musi ponadto nad charakte­
ryzacją poszczególnych artystów . Takiej Kotar­
skiej nie wolno było puszczać na scenę, a choć 
służąca państw a Zulińskich mogła mieć nos na­
wet bodaj dwa razy dłuższy, musi on być odpo­
wiednio umalowany,, by' nie odbijał od ciemnej 
cery tw arzy tak rażąco. Za urządzenie pracowni 
a rty sty  należy się dekoratorowi teatralnemu spe­
cjalne wyróżnienie. jnre.

T E L E G R A M Y .
PREZYDENT MINISTRÓW W KRAKOWl.E

Kraków. (PAT.) W ćzoraj o godz. 6.30 rano 
przybył do 'Krakowa p. Prezydent Ministrów Po­
nikowski. Na dworcu powitali go przedstawiciele 
w ładz państwowych. Rano p- Prezydent Mi­
nistrów w tow arzystw ie Ministra Skirmunta 
Zwiedził W awel i kościół Mariacki, był na śnia­
daniu u W ojewody dra Gałeckiego, poczerń od­
był dwugodzainą konferencję z Ministrem Skir- 
muntem. O godz. 11 rano wyjechał p. Prezydenr 
Ministrów samochodem do Jasła celem wizytacji 
szkół w Małopolsce. W  Głinniku Mariańskim za­
trzym ał się i był na bankiecie, urządzonym na 
jago cześć przez przedstawicieli miejscowego 
przemysłu. Po od jeździć Prezydenta Ministrów, 
p. Skirmunt powrócił na W awel i oprowadzany 
Przez inż. Szyszko-Bohnsza zwiedził zabudowa­
nia Zaniku Tutaj na dziedzińcu zamkowym spot­
kał się z dwoma deputowanymi francuskimi pp. 
Lorin i Grossjean, k tórzy  przybyli wczoraj o g. 
7.40 do Krakowa. Z W awelu udał się p. Minister 
Skirmunt do gmachu W ojewództwa, gdzie odbył- 
konferencję z generałem Szeptyckim i hr. Zdzi­
sławem Tarnowskim. O gode. 1 był na śniadaniu 
wydanem na jego cześć przez W ojewodę. Po 
śniadaniu -złożył w izyty  sw ej krewnej p. Skir- 
muntowej, ks. biskupowi Sapieże, generałom 
Szeptyckiemu. Osińskiemu i Kosteckiemu, preze­
sowi Akademji prof. Morawskiemu, rektorowi. 
Uniwersytetu Nowakowi i insnym. O godz- 5 po­
południu by ł na herbacie u hr. Zdzisława T ar­
nowskiego, a o godz. 7 odbył konferencję z 
przedstawicielami prasy  krakowskiej- Wieczorem 
udał się na obiad, w ydany rsa cześć W ładysław a 
Mickiewicza przez Koło literacko. O godz. 11 
w nocy odjechał p. Minister Skirmunt do W ar­
szawy, żegnany na dworcu przez przedstawicieli 
władz rządowych, miejskich i wojskowości.

TRANSPORT Z MOSKWY.
Stofpoe. (PAT.) W czoraj przybył do Stoł- 

piec z M oskwy transport składający się z 22 w a- 
goityw zafwSerafąjcy m aszyny zakładów ży rar­

dowskich, zakłada gTa.ficzzmego w Hirszowica ch 
i fabryki ceraty  Mroziewicza i Krzywickiego w 
W arszawie. oraz 2 wagony, wiozące dzWomy ko- 

- śdołów  katnticfeich rozmaitych parafii, w ogólnej 
liczbie 65, tudzież 2 wagony zawierające archiwa 
b. gubermataych urzędów włośeiańskch i T ow a­
rzystw a wzajemnych ubezpieczeń od ognia. W 

' tłajWiższycJi dniach taffjsawrt ten przybędzie do
Waaszarwy.

WITOS I DĘBSKI JADA DO ZOFJL
W arszaw a. (PAT.) Na zjazd rolniczy zw oła­

ny do  Sotfji, wyjeżdża dziś z W arszawy p. Witos 
i  o. Jan Oędssid (P- S L.).

WYJAZD WOJEWODY GRABOWSKIEGO.
Lwów. (PAT.) W ojewoda Grabowski w yje­

chał w  sprawach urzędowych do Sanoka, gdzie 
spotka się z Prezydentem  Ministrów Ponikow­
skim i tow arzyszyć mu będzie w  dalszej jego po­
dróży. Wobec tego naznaczone na sobotę i po­
niedziałek w słuchania u W ojewody nie odbędą 
się.

DYMISJA KANOLERZZA SCHOBERA.
Wiedeń. (PAT.) Wied. B. K. P rezydent Au- 

strji przyjął podatnie kanclerza Sc ho berą o zwol­
nienie go z urzędu i równocześnie polecił kancle­
rzowi i całemu gabinetowi dalsze prowadzenie 
agend.

PODPISANIE TRAKTATU WLOSKO-ROSYJ.
Rzym. (PAT.) 24. V. został podpisany w  Ge­

nui trak ta t Włosko-rosyjrski. Niezwłocznie po pod­
pisaniu traktatu Czkazerin wyjechał do Rzymu.

SZCZEGÓŁY TRAKTATU WLOSKO-ROSYJ.
Genua- (PAT.) W  wywiadzie z przedstaw i­

cielem PAT. W oraw ski oświadczył, co następuje: 
Układ włosko-rosyjskf, podpisany dziś, nadaje 
istotną treść prowizorycznem u układowi podpi­
sanemu przezemnie w  styczniu. Termin konwen­
cji określony na dwa lata. Nabywam y od Włoch 
tabor kolejowy niezbędny dla nas. płacąc surow ­
cem i węglem, który tym taborem da się w y­
wieźć, a częścią naftą. Zasadnicze znaczenie dla 
W łoch mają koncesje agrarne, nadające Włochom 
terem,' rolne do eksploatacji. Koloniści w łoscy 
osiądą na południki w  okolicy Odessy, Kubania
i na Ukraime. Centrala dia importu i eksportu 
włoskiego będzie Odessa.

ZAPEWNIENIA FRANCJI
Paryż. (PAT.) Havas. — Jak dowisi „Jour­

nal44, bawiący obecnie w  Paryżu  rumuński p rezy­
dent ministrów Braftanu, 'który w Genui pracował 
nad tem, aby pakt rumuńsko-polski i pakt małej 
koalicji przekształcić w  przymierze obronne, od­
był obecnie w Paryżu naradę z marszałkiem Fo- 
chem, przyczem zapytyw ał, jakie są intencje rzą­
du francuskiego na wypadek, gdyby Rumunia zo­
stała zaatakowana. — Ze strony Francji nic o- 
mńeszkano udzielić rumuńskiemu prezydentowi 
ministrów rady zalecającej najdalej posunięta roz­
wagę w celu najpełniejszego zagwarantowania 
słusznych praw  PjtNramji. — Równocześnie jednak 
zapowiedziano, że Francja, nie zapomni o  obowią­
zku solidarności względem swych wschodnich 
sp rzymicirzcńców.

NIE PŁACA.
Rewel. (PAT.) Rząd estoński zamierza 

n u ć  eksport tow arów  do Rosji ze wzfiftdu na nie­

zwykłe trudności w uzyskaniu od l)a ęian zapłaty 
bądź w gotówce, bądź też w naturze.

MOBILIZACJA W ROSJI,
Paryż. (PAT.) Z Moskwy donoszą, że rząd so­

wietów nakazał mobilizację w okręgach: Donu,- 
Tiereka,-Kubania i republiki baszkirskiej, aby 
sformować kadry straży pogranicznej.

ARCHIMANDRYTA TICHON SKAŻANY.
Charków. (A W.) W  Kijowie skończył sic pro­

ces przeciw biskupowi Midiato-wi i archim andry- 
cie Ticboowi, oskarżonym o ukrywanie koszto­
wności cerkiewnych. Każdy z nich skazany zo­
stał na 5 lat aresztu i robót przymusowych. W y ­
rok ten w yw ołał wśród wiernych w Kijowie nie­
słychane oburzenie, ponieważ całe oskarżenie p o -' 
zbawione jest faktycznych podstaw.

W KOMISJI REPARACYJNEJ.*
Berlin. (AW.) Ageareja Dchna donosi z P a ry ­

ża, że komisja reparaeyjna odrzuciła propozycje 
Ministra skarbu Hermesa, diatego, że jest przeko­
nana o niewykonalności ich dla Niemiec. P rzed ­
stawiciel .Anglii w  komisji reparacyjnej opracował 
projekt który w  głównych zarysach przedstaw ia' 
się jak następuje: 1) dostateczne gwarancje, k tó ­
rych miusi udzielić przemysł niemiecki dla między­
narodowej pożyczki; 2) zrównoważenie budżetu 
niemieckiego w  jego w ydatkach zwyczajnych; 3) 
natychmiastowe zmniejszenie emisji pieniędzy p a - , 
papierowych i zmniejszenie z<u?pełme tej misji w c ią ł 
gu 2 lar; 4) zapwnienie prawa kontroli dla komisji 
reparacyjnej nad wykonaniem tych warunków.

MORGAN W PARYŻU.
Paryż. (PAT.) Jak donosi „Le Journal44, na 

posiedzeniu podkomisji dla badania spraw y nie­
mieckiej pożyczki zagranicznej, delegat Stenów 
Zjednoczonych Morgan oświadczył, iże finansiści! 
am erykańscy są skłonni dopomagać Europie, a 
w szczególności Francji, Finansiści am erykańscy! 
staw iają jako warunek udzielenia pomocy, aby  i 
dane, im były odpowiednie gwarancje i aby kraje ■ 
zainteresowane o własnych siłach pracow ały nad 
sw ą odbudową. Rosja na pomoc amerykańskich 
finansistów liczyć nie może.

KONGRES SINNFEINISTÓW.
Dublin. (PAT.) Sfmrfeinrści urządzili kongres, 

na k tó ry  przybyło 2.006 osób. Przedmiotem obrad 
były  umowy między Collinsen i De 'Valerą i spra­
wa rozejmu. Po dłuższej dysikuńi a tyf'kowano u-' 
mowę. Kongres odroczył się do poniedziałku.

ARESZTOWANIA W IRLANDJI.
Londyn. (PAT.) Havas. Wedle i?.formacji 

dzienników londyńskich liczba Shifeinisrów zaare­
sztowanych z rozkazu rządu uisterskiego dosię­
gła w dniach ostatnich 1500 osób. — Irlandczycy 
spalili w  ostatnim czasie cały szereg zamków 
w  okręgu Autrien a mędzy mnemi zamek Garrer.- 
tew er należący do C-birrchila.
ŚLUB KRÓLEWSKI -  DNIEM PRZYMIERZA.

Paryż. (PAT.) 25- V. Havas. „Matin“ donosi 
z Belgradu, że wr dniu ślubu króla Aleksandra, 
kierownicy rządów Jugosławii, Rumunii i Cze­
chosłowacji podpiszą ogólny trak ta t przymierza, 
zaw arty  na lat 20, oraz ustala ogólną politykę 
Małej Erttgnty w stosunku do Polski, Grecji, W ę­
gier, Austrji i Bułgarii.

K u r s y  gie&tioiftre*,
Lwów, dnia 26 maja godz. 10-30 

Marki niemieckie 13"50 (13 70 --13  35)
Franki francuskie 368 >000— 000)
Franki szwajcarskie 771 (—)
Funty stertlngi 17 970 {— —)
Wiedeń 00— 0 0  (41  — 4 2 V,)
Korony niem.-austr. 4 0 — 0 0  (40— 42)
Korony czeskie 76 —-00 (77"25— 7 8 '2 o )
Prsga .w yp łą ta  UQ— 0<H)0 ( 7 7 5 0 — 78-75)
Lei ( 0 0 -—0 0 0 0 )
Ury * 207 ( - )
Budaoeszt — {—)
Paryż ~  tOOO'OO—oOO'00)
BerUa 413-60— 13*75)-
Dolary amerykańskie 3979 — 4020 (4045—4060)

kanadyjskie 3 8 9 9 -3 9 3 9  (—>
Zurych Marki polskie 00*00

Tendencja na dolary  i na marki niemieckie 
zniżkowa.
Cwaga: Pierwsza cyfra wskazuje kurs infor-f

tnacyjny, druga, w nawiasie, kurs nłeof;- 
wjalnej giełdy.



G „GAZETA LWOWSKA* z dnia 27. maja 1922.

O G Ł O S Z E N IA .

f l O Y n T A  W  S P H & W t Ł
UZMANtA ZA  ZMARŁEGO.

T. IV. 66/21/9. W drożenie postępowania celem uzna­
nia za zmarłego. Józef Ja rząb  z Róży powołany w ro­
ku 1914 do służby wojskowej przy 57 p. p. zosLil na­

s t ę p n ie  w ysiany  na iront serbski, gdzie w czasie walk 
miał zginąć dnia 5. grudnia 1914 r. Gdy zatem przyiąć 

^należy, żc zachodzi ustawowe domniemanie z pa;. 24 
ust. eyw., przeto w uraża  się na prośbę Agnieszki J a ­
rząb postępowanie celem uznania za zmarłego. Wydaje 
się przeto ogólne wezwanie, oby udzielono Sądowi lub 
■kuratorowi Panu Drowi Bronis ław owi Gałeckiemu ad- 
„wokatow; w Tarnowie, którego ustanawia się obrońcą 
: węzła małżeńskiego wiadomości o pow yż wymienio­
nym. Józefa Jarząb", w zyw a się, aby przed niżej w y ­
mienionym Sądem stawił się lub w inny sposób uwia­
domił o swern życiu. Sąd tu tejszy  na ponowną prośbę 
po dniu 25. listopada 1922 r. rozstrzygnie o uznaniu 
za zmarłego.

Sąd okręgow y, Oddział IV.
Tarnów  dnia 7. kwietnia 1922. 5258 1— 3
T. IV. 7/21/11. W drożenie  postępowania celem uzna .  

nia  za zmarłego. Tomasz Jurek  z Łęk dolnych, pow o­
łany w roku 114 do służby wojskowej przy 2 pułku
■ ułanów, został w ysłany  następnie na iront rosyjski,
■ gdzie we wrześniu 1914 r. pod Lublinem miał zginąć. 
/Ody zatem przyjąć należy, że zachodzi ustaw ow e do­
mniemanie z par.  24 ust. cy\v„ przeto w draża  się na 
prośbę Zofii Jtirko.wej postępowanie celem uznania za 
zmarłego. W ydaje się przeto, ogólne wezwanie, aby u- 
dzieiono Sądowi lub kuratorow i Panu Zygmuntowi J a ­

w o rsk iem u  adwokatowi w Tarnowie, którego u s tan a ­
w ia  się obrońcą węzła małżeńskiego wiadomości o po­
w yż wymienionym, Tomasza Jurka  w zy w a  się, aby 
przed niżei wymienionym Sądem stawit się lub \y. inny 
sposób uwiadomił o swern życiu. Sąd tutejszy na po­
nowną prośbę .po dniu I. grudnia 1922 r. rozstrzygnie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgowy, Oddział IV.
Tarnów  dnia 3.. kwietnia 1922. 5256 1— 3

1, 386/21/3. W drożenie  po s tępow an ia  celem uzn - 
nia za  zm arłego . \Vasvi Kayarnik , svn Michała i Zofji, 
urodzony 3. m arca 1877. r. w Siawczaiiach, osta tnio 
tam że zamieszkały , bra t  udział w wojnie jako żołnierz 
austr. i w ed le  p rzeprow adzonych  dochodzeń  miał zgi­
nąć w m  a lce obok T arnopola w tecie 19i5 . r. Można 
za tem  przyjąć, iż za jdą  warunki u s taw o w eg o  domnie­
mania śmierci po myśli §  24. I. 2. u. c. wzgl. ust. z  UI 
m arca  1918. Nr. 128, Dz. p. p. W obec  tego na  wnio­
sek Hanki Kaparnilc w draża  s>ę p o s tę p o w a n ie  celem uz ia- 
nia wymienionej osoby za zm ar łą  a związku małżeń­
skiego zaw arteg o  na dniu 22. czerw ca .1913. r. między 
wymienionym a w nicsk od aw czy n ią  za  rozw iązany. W ia­
domości o zaginionym należy udzielić sądow i lub adw . Dr. 

'K aro low i Czerwińskiemu w e Lwowie, k tó rego  „ustana- 
; wia się kuratorem o raz  ob rońcą  w ęzła  małżeńskiego. Z a ­
ginionego w zy w a  się, aby się jawił p rzed  podpisanym 
S ądem  o ile żyje lub w inny sposób  dał znać o sobie. Po  
Ur.iu 6. l is topada 1922. r. w zg lędn ie  w 6 miesięcy od 
dnia og łoszen ia  tego  zarządzenia  w gazecie urzędow ej

■ Sąd n a  ponowny wniosek w yd a  os ta teczne  orzeczenie .
Sąd okręgowy cywilny Oddział VII.

Lwów, dnia 6. maja 1922. 5171
T. 63/22/3. Mikołaj Puchalski,  syn Antoniego i A n ­

ny z Pauszów ki,  u ro d z o n y  13. cze rw ca  1888. r. w s tą ­
pił w sierpn iu  1914. r. w ezasie  ogólnej mobilizacji dc 
s łużby  p rzy  95. pułku piech., bra ł  udział w wałkach 
pod P rzem yślem  i od pa źd z ie rn ika  1914. r. n iem a o nim 
jakichkolwiek wiadomości.  G dy  za te m  p rzy jąć  można, 
że  zais tnieją  w am nki u s taw ow ego  d o m n iem an ia  śrnier- 
ci w myśl u s taw y  z 31. m arca  1918. r. Nr. 128. De. u. 
p., za rząd za  się na w niosek Justyny Puchalskiej p o s tę ­
po w an ie ,  celem uznania w ymienionej o sob y  za zmarłą 
a zarazem  og łasza  s ię  w ezwanie , ażeby udzielono wia- 
domości o zaginionym Sądow i lub kura torow i Dr. Mar- 
gutiesowi w Czortkow ic, k tó rego  u s ta n a w ia  się kura­
torem. Mikołaja Puchalskiego w z y w as tę ,  ażeby  s t a w i

• s ię  przed podpisanym  Sądem, lub w inny s p o s ó b  da 
znać o sobie. Po  dniu 1. grudnia 1922. r. S ąd  na pouo-

i wny wniosek orzeknie  o s ta teczn ie  o uznaniu  za zruur- 
' lego. S ąd  okręgowy. Oddział IV.

Czortków, dnia  2. maja 1922. 5272
T. 205/20/3. Jan Premik, rolnik z P osady  olchow - 

Skiej, w y jecha ł  do Ameryki w roku 1901. P rzebyw ał 
1 w  P it t ibu rgu .  W  r. 1903. z ac h o ro w a ł ,  u d a i  się do  le 
j ka rza  po po rad ę ,  nie wrócił jednak  do dom u i o d  te­

go czasu wszelki ślad za  nim zaginął.  Sąd okręgowy 
i w  Sanokn w zyw a każdeg o  k t i b y  o życiu J.tna Prem',- 

ka  miał jakąkolw iek  wiadomość, aby  dał o tein znać
• Sądow i w  przeciągu je d n e g o  roku od dnia ogłoszenia  
j tego w ezw an ia  t. j. najpóźnie j  do dnia  1. łn a ja  1922. r.

Jeżeli w tym czasie Sąd nie o trzym a żadne j wiąglornośc 
t o życiu jego uzna  go  na ponowny wniosek Antoniego 

P rem ika  z a  zmarłego.
Sąd  okręgow y Oddział IV.

Sanok, dnia 10. g ru d iu a  1920. 5278
T. 189/21/4. W łodzim ierz  Ł tciów, syn Teodora 

i Ahafji, urodzony  25. maja 1832. r. w Hruszowie, g r .  
kat. g o sp o d a rz ,  tam że  zamieszkały , ożeniony 17. listo­
pad a  1908. r. z Marją Sarachm an l*śi. Ł :ciów," w ed le  za ­
przysiężonych zeznań  św iadka  W ło d z im ie rza lw an iszó w , 
d o s ta ł  s ię  jako żo łn ie rz  austr jack i w  1915; r. z  P r z e ­
myśla do niewoli rosy jsk ie j  i tam  w maju 1916. roku  
był chory na febrę. Gdy p o n ad to  o d  tego  c z a su  zagi- 

j n ą ł  w szelk i znak o jego życiu, p rzy jąć  należy, że za- 
i chodzi u s ta w o w e  dom niem anie śmierci, p rzeto  w d u ż a

;ię  n a  p ro śbę  jego żony Msrji Ł-iciów w H ru izow ie ,  
postępowanie, celem uznania  za  zm ar łego  i ce lem  r o z ­
wiązania m ałżeń s tw a .  W ydaje  s ię  p rze to  ogólne w e ­
zw an ie  aby udzielono Sądow i lub Drowi Luidenbau- 
utowi, adw okatow i w Siryju, k tó re g o  u s tan aw ia  się ku ­
ratorem nieobecnego i o b roń cą  je g o  w ęzła  m ałżeń sk ie ­
go w iadom ości o pow yż wymienionym. W łodzTnierza 
Luciów w z y w a  się, aby p rz e d  niżej wymień onym  Są­
dem s taw ił  się i m  w inny sp o s ó b  uw iadom ił o swetn 
życia. Sąd tu te jszy  na  p onow ną  p ro ś b ę  po upływie 
3ześ;lu (6) mics ę y łiczą • od  dnia  og ło szen ia  niniej­
szej uchw ały  w „G azecie  lw o w sk ie j1* rozs trzygnie  
) "znaniu za  zm arłego  i o rozw iązan iu  m ałżeństw a .

Sąd ok ręgow y, Oddział IV.
Stryj, dn ia  10. kw ietn ia  1922. 528.
T. 219/21/3. Michał Petryk, syn P aw ła ,  urodzony  

w Solcu 27. w r z t ś  ia 1875. r. jako  żo łn ierz  miał po iedz  
v/ g rudniu  1915. r. p o d czas  a tak u  na górę  W a d o s .p d y  
wobec teg o  je s t  p raw do po do bn e ,  że  o s o b a  wymienio- 
ua poniosła śmie ć. z a rz ą d z a  s ię  na w niosek  Katarzyny 
Petrykow ej p o s t ę p o w a  e, celem udow odn ien ia  je j  śmier­
ci i rozw iązan ia  w ę z ła  m ałżeńsk iego ,  a  zarazem  o g ła ­
sza  się w izw an ie ,  aby dc nół roku od og łoszen ia  w  „Ga­
zecie lw ow sk ie ."  i ą l o w i  a lc o  p. Drowi S chachte row ! 
adw okatow i w P .zem yśiu , ufórego us tanaw ie  s ię  kura­
torem i ob ro ń cą  w ,z a małżeńskiego, udzielono w iado­
mości o  zaginionym. Po upływie tego  terminu na p o ­
now ną p io ś b ę  Sąd o rzekn  e o s ta teczn ie  o wniosku.

Sąd okręgow y. O ć d i ia i  V.
Przemyśl, dnia 10. w rześn ia  1921, , 5235
T. IV. 62/19/7. W dro ż en ie  p o s tęp ow an ia  celem 

uznania za zmarłego. A n d rz e j . Borek, syn T o m asza  
i M in i  z C zoch iw , urod-.o ly 8. w rześn ia  1883. r. w Nc- 
wym Sączu, b. żółci t /  arniji austr .  do  k tó re j  p o w o ­
łany z o s t i ł  w r. 1914. i od tego czasu  do N o w e g j  Są­
cza nie wrócił i nie daje  zyaku życia o sobie .  Gdy za ­
tem  przyjąć należy, że  zaeitedzi uo taw ow e dom niem a­
nie v. § 1. ces. rozp. z dnia 31. m arca  1118. r. L. 128.
Dz. p. p. p rze to  w d raża  się na p ro śb ę  j' t iji B orek  w No­
wym Sączu p o s tęp o w an ie ,  celem uznania  za  zm arłego 
zaginionego. W ydaje  się p  z.etn ogólne  w ezw an :e, aby 
udzielono u e s z e m u  Sądowi lub k ura to row i ad w . Dr. 
Długopolskiemu w iadomości o p o w .ż  wymiłLiionym, 
a jego  samego, o ile pozos ta je  przy życiu, w zyw a się, 
aby przed tu te jszym  Sądem staw ił  się lob w inny s p o ­
sób  uw iadom ił o swern życiu. Sąd lu tejszy  na p o n o ­
wną p ro ś b ę  po dn  u 31. l i s to pad a  lo22. r. w n ies ion ą  
rozsfrzygriie o uznaniu za zm rlego.

Sąd okręyow y, O d J z  a v IV- 
Nowy Sącz, d n a  7. m arca 1922 5 I7 J
T. 4/22/4. Wasyl Pyiypiak, syn Poif irego ł Anny,

urodzony 13. lułego 1853. r. w KuiażGluee, gr. kat. g o ­
sp o d a rz  tam że  zamieszkały , ożen iony  12. s ie rpn ia  1901. 
r z M agdaleną  Wynnyk, w edle  zap rzys iężon j  *.h z e ­
znań św iadków  O leksy Babinczuka i Dmytra R om any- 
szyna  dGstał się w 1914. r. jako żołnierz  austrjacki do 
niewoli rosyjskiej w bitwie po d  Lublinem. Gdy za tem  
od 1918. r. r.ie daje s tam tąd  o sobie  z id n e g o  znaku 
życia p rzy jąć  nsieży, że zachodzi u s ta w o w e  dom nie­
manie śmierci, p rze to  w draża  s ię  n* p ro ś b ę  jego żo ­
ny Magdaleny Pyiyniak w K niażołuce postępo w an ie ,  
celem uznania za zm arłego  i celem rozw iązan ia  niał- 
żeńsw a. W ydaje się p rze to  ogólne w e zw a n ie ,  aby udzie­
lono Sądowi lub Drowi Rappaportow i, adw ok  towi 
;v Stryju, k tórego us tanaw ia  się kura torem  n ieo b e c n e ­
go i obrońcą w ęz ła  m a lż tń sk ieg o ,  w iadomości o p o ­
wyż wym enionym. Wasyla Pyłypiaka w zvw a się, aby 
p rzed niżej wymienionym Sądem s ław ił  s ię  lub w in- 
iy sp o s ó b  uwiadomił o swern życiu. Sąd tu te jszy  na 
p on o w n ą  p ro śbę  po up ływ ie  jednego  roku licząc od 
dnia ogłoszenia nin ejszej uchwały  w „G azec ie  lw o w ­
skiej" rozs trzygn ie  o uznaniu  za  zm at łeg o  i c  rozw ią ­
zaniu m ałżeństw a .

Sąd okręgow y, O d d z ia ł  IV.
Stryj,  dnia 22. m arca 1922. 5279
T. 40/22/5. Jan Kotliński, po Józefie, u ro dzo ny  

w Garliczynic  1879. r. z sm ie szk ą  y w O strowie pod 
Przem yślem , jako żołnierz  miał poled.z na Mon.e Santo 
w 1917 r. Wobec tego  iż jes t  p r a w d o p o d o b n e ,  że te n ż e  
lo n ió . ł  śmierć, z a rz ąd za  się na wniosek Eiżb.cty Ko­
lińskiej postępowanie, celem u d o w o dn ien ia  śmierci 

a za razem  og łasza  i i ę  w ezwanie, aby do  p i ł  jo k u  od 
ogłoszenia w „Gazecie  lwowskiej"  Sądow i albo p. D \  
Mantlowi, ad w ok a to w i w P rzem yślu , którego us tanaw ia  
się k u ra to rem  u dz ie lo no  w iadomości o zag in ionym . Po 
lp ływie tego czasu  na ponow ną p ro śbę  Sąd orzekn ie  

o s t a t e c z n e  o wniosku
Sąd okręgowy. Oddział V.

Przem yśl,  dnia 2. m aja  1922. «  5253
T. 16/22,5. Aloizy V o l  ćc?, syn Antoniego, u ro ­

dzony w Bolelonci 24 l i s topaua  J876. r., żo łn ierz  3 . 
p. obrony k ra jo w e j  od 30. kw ietn ia  1918. r. sfucii o n m  
zaginął- Gdy w obec  tego je s t  p ra w d o p o d o b n e ,  że os - 
aa wymieniona ponios ła  śm ierć za rząd za  się na  wnio- 
iak Katarzyny V o d c : a  postępow an ie ,  celem udo w o d­
nienia jego śmierci i rozw iązan ia  w ęz ła  m a iż c ń sd e g o ,  
i zarazem  o g łasza  się w ezw an ie ,  aby d o  pór ro k u  od 
ogłoszenia  w „G azec ie  lwowskiej* Sądow i albo p. Dr. 
Rufowi, ad w o k a to w i  w Przem yślu , k tó rego  u s ta n a w ia  
ńę kura torem  o ra z  obrońcą  w ęz ła  m ałżeńsk iego  u d z ie ­
lono w iadomości o zaginionym. P o  upływie tego  cza 
;u na p onow ną  p ro śb ę  Sąd orzeknie  o s ta tecz n ie  o wnio­
sku. Sąd okręgow y, O ddzia ł  V.

Przem yśl,  d.iia 20. k w ie tn ia  1922. 4911
T. 214/21/4. E iy k t .  W asyl lików, syn D an ie l i  

i Tekli,  u ro d z o n /  v/ Woli zaderew ack ie j  26. s tyczn ia  
1882. r. gr. kat. , rolnik, ożen iony  11, l i s top ada  1907. r. 
c A nastaz ją  Pojjadyniec  w Woli zaderew ack ie i ,  t  im że 
ostatnio zam ieszkały , wedle zeznań  żony d o s ta ł  się 
w czasie  w o jny  św .a to w e j  jako żo łn ie rz  armji aus tr .  
do  niewoli rosyjskiej, sk ąd  o s ta tn ią  w iado m o ść  udz ie l i ł  
• sobie w r. 1917., p oczem  w szelk i ś ia  l o  nim z a g :- 

nął. Na prośbę  żony w d raż a  s ię  postępow an ie ,  ceiesti 
uznania go za  zm arłego  i celem rozw iązan ia  m a łż e ń ­
stwa w zyw ając  każdego , k toby  miał o n m  w iadom ość ,  
i  także je so  sa m eg o ,  aby dat z n a ć  o tem  Sądowi lub

ouroucy w„z.a m łz eńsk ieg o  adw. Drowi Łazeckiemu 
w Stry.u do i ro.iu od og o s z e G a  tego  edyktu  w „Us- 
rec ie  Iw o w rk  e j -1. l ąd tutejszy na p o n o w n ą  p rośbę  po 
upływie teg o  czasu wyda o s ta teczn e  orzeczenie .

Sąd okręgow y, O dd z ie l  IV,
Stryj, dr.ia 15. ir.aja 1922: 523-R
T. 74 22/3. W a cyl W anyk, syn Iwana, t i r o d z o : '- 

1886. r. w NakGnecznem w 1914. r. p c w  łany ja'-o pod- 
w oda  z a th o r o w a ł  na  tyfus i w szpita lu  w W ad cw ic  ch 
w g ru d n iu  1914. r. miał umrzeć. Gdy w ob ec  tego ,e : t  
p raw d ep o t-o b u  ;, że o so b a  wymieniona pon ios ła  śmie c 
zarządza  się na w nio sek  Eufrozyny W anyk  jw e j  po. I — 
powanie, ce em udo w o dn ien ia  jego  ś m i e r d z i  rozwią-. 
zania w ęzła  m ałżeńsk iego , a z a ra zem  o g ła ro a  się « ■  
zw an ie  aby Q> pół rok u  od og łoszen ia  w „Gazecie  
w o w sk ie j"  Sądowi a lb o  p. Drowi Rosenzweigowi, ad­
wokatowi j a  Przem yślu , k tórego ustanaw ia  się ku ra to ­
rem i ob roń cą  w ęz ła  małżeńsk iego  ucz ie iono  w iad o ­
mości o  zaginionym. P>  upływie tego  czasu  na pon o ­
wną p ro ś b ę  Sąd orzeknie  o s ta tec zn ie  o w niosku.

Sąd okręgow y, O ddzia ł  V.
Przem yśl,  24. kw ie tn ia  1S22. 6 5 ł
T. 32/22/3. W drożenie  p o s tępo w an ia  celem uzna­

nia za zm ai łego .  W asyl Jarem ak, s. O łe lsy ,  urodzony 
31/8. 1885 zamieszk. ły w Radczy Sp. S tanis ławów , p o ­
wołany ogólną 'm obil .zac ją  do wojaka austr.  w r. 1914 
odszed ł na  Iron t i od maja 1916 roku nic ma o mm 
żadnej w iado m o ?  i. Gdy zachodzi us taw ow e  domnie­
manie ś m ’e c tegoż  w draża  się na p rośbę  W arwary Ja- 
rem ak ur.  b e ł  j w Radczy postępow anie  celem uznania 
za zm ir łego zaginionego. W iadom ości o zaginionym na­
leży udzielić Sądcw i lub kuratorowi i obrońcy  w ę z ł i  
m ałżeńskiego P. N y k c ł ;  Kośeiuka w Radczy W asyla  
Jarem aka s. Oleksy w zyw a  się by p rzed  p o d . is a n y m  
Sądem jaw ił się lub w inny sposób dał  znać o swe,ni 
życiu. S ąd  tu*, na ponow ną prośbę  po  dniu 20. listo­
p a d a .  1922 w yda  o s ta te c z n e  orzeczenie.

Sąd o k ręgo w y .  Oddział IV.
Stanisławów, dnia 14. lutego 1922. 49-43
T. 16/22/3. W drożenie  pos tęp ow an ia  ceiera uzna­

nia za  zm arłego, iwan Szyp ur, u redzony  30/4. 18:5 
zamieszkały w Radczy Sp. Stanisław./w, pow ołany  o- 
góluą m ob ińzac ją  do wojska austr.  odszed ł na iro t i 
od te g o  czasu  nie ma o nim żadnej w iadomości. GGv 
zachodzi us taw o w e  domniemanie śmierci tegoż wdraża 
się na prośbę  A my Szyi tur postępow anie  celem uzna­
nia za zm ar łego  zaginionego. Wiadomości o zagimonym 
należy udzielić Sądowi lub kura torow i W asylowi Vv a- 
c e ra  w Radczy, iwana Szyptura w zywa się by przed 
podpisanym Sądem jaw ił s ię  lub w inny sp osób  "dał znać 
o sw em  życiu. Sąd tut. na ponow ną  p ro śb ę  po dniu 
30. s crpn ia  1922 w yda  o s ta teczn e  orzeczenie .

Sąd okręgow y O ddział IV.
Stanisławów, dnia 22. stycznia  1922. 50 6
T. 6 5/21/3. W drożenie  poi tęp ow an ia  celem uzna­

nia za zm arłego. Stefan W oionycz, urodzony  29/11. 
4888 zamieszkały  w Glębokiein Sp. B /horodczany. p o ­
wołany ogóD ą mobilizacją do wojska aus r. o d sz e d ł  na 
f ont i od  1935 io ku  nie ma o nim żadnej w iadomość 
Gdy zachodzi u s ta w o w e  domniemanie śmierci tegoż 
wd aża się na prośbę  Justyny Wo.rcnycz p o s 'ęp o w an ie  
celem u z n a n a  za zm ar .cgo  zaginionego. W iadom oś i o 1 
zaginionym należy udzielić Sądowi lub k u ra 'o row i L>my- 
łrowi C zerew ka  w  Głębokiem. Stefana W orouycza  w zy­
wa się by p rzed  podpisar.yfn Sądem jawił s r  lub w 
ir.ny sp o s ó o  dał znać  o swem życiu. Sąd tut. na  p : - 
now ną  prośbę  po  dniu 30. września  1322 w yda o s ta ­
teczne orzeczenie.

Sąd okręgow y O ddzia ł  IV.
Stanisławów, dnia 9. g ru d n ia  1921. 5077

T. 53/22/2. Józef Kizimowicz syn Jana  i Katarzyny, 
.u ro d z in y  w Dolinie 2. października 1S70, w yjechał 
przed okoio 35 la ty  z Doliny i od tego czasu wszelki 
ślad za nim zaginął. G dy  zatem można przyjąć, że z a ­
istnieją warunki, us taw ow ego domniemania śmierci w 
myśl przepisów z par. 24 k. c. zarządza  się na wnio­
sek Anny Dmytryszyri postępowanie celem uznania w y ­
mienionej osoby za zmarłą, a zarazem ogłasza sic w e ­
zwanie, ażeby udzielono wiadomości o zaifjnionym S ą ­
dowi, albo Dr. Kruhowi w Czortkowie, Którego usta-' 
nawia się kuratorem  nieobecnego. Po dniu 15. m ija  
1923 Sąd na ponowny wniosek orzeknie ostatecznie o 
uznaniu za zmarłego.

Sąd okręgow y. Oddział IV.
Czorfków dnia 20. kwietnia 1922. 5291 1— 2

A. VL 426/21/18. W ezw anie  nieznanych dziedziców. 
Władysław' Tomasz 2 im. Kiernicki em ery to w an y  s ta r ­
szy radca rachunkow y izby Skarbow ej w e .L w o w i e  
zmari dnia 6. października 1921. nie pozostawiając o- 
statniego rozporządz.enia. Sądow i nie wiadomo czy po­
zostali dziedzice, ustanowiono zatem dra  Stanisława, 
Zbyszewskiego adwmkata we Lwowie kuratorem spad­
ku. Kto zamierza zgłosić roszczenie do spadku, winien 
o tern donieść temu Sądowi w ciągu jednego roku li-' 
cząc od dnia dzisiejszego i w yk azać  sw e  p raw a  do 
■spadku, P o .  upływie tego czasokresu w yd a  się sp ad ek ’ 
ty m ’ osobom, k tóre  w ykażą  sw e  p raw a do spądku. Po 
upływie tego czasokresu w y da  sić spadek tym  osobom, 
■które w ykażą  swe prawa, o ileby zaś praw  nie w y ka­
zano, spadek przypadnie Skarbowi Państw a.

Sąd pow iatow y S. I. Oddziai VI.
L w ów  dnia 26. kwietuia 1922. 5259 1 3'
A. 47ć/20/7. A. 161/22/5. Lćdyki. Dnia 17. czerw ca 

1919 zmarła  w Chotylubiu Rozalja z Gimfów S tarzyń 
.-'ka żona gajowego. P rzew ód  spadkow y wdrożono na 
podstawie ustawow ego porządku dziedziczenia. Pińa 
zaś 5. kwietnia 1922 zmarł mąż. poprzedniej P io tr  S ta ­
rzyński gajowy w Chotyhibiu. pozostawiając rozporzą­
dzenie ostauLci .iLtfh, którcm ustanowił dziedzicem Kn-
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ta rzyne  Hrymók z Chotylubia. P rzew ód  spadkowy po 
nim wdrożono na podstawie tes tam entow ego porządku 
dziedy/cztnia.. Sadowi nie wiadomo czy pozostań inni 
dziedzice precz męża pierwszej.  P io tra  Starzyńskiego, 
'względnie po tymże zmarłym, K atarzyny  HrymaK. któ- 
ly n A y  cio spuścizny tak po Rozalii Starzyńskiej, iak 
Po Piotrze stsizyiiskin* jakie p raw a przys ługiw ały . Kto 
zamiera:a zgłosić roszczenia do spadku winien o tern 
doniuśc temu Sadowi w ciągu jednego roku, licząc od 
dnia dzisiejszego i w ykazać  swe p raw a  do sp ad k u . 'P o  
upłyńcie o yo czasokresu wyda się spadek tVm osobom, 
k ió r t  w ykażą  swe prawa.

Sąd powiatowy. Oddział IV.
Cieszanów dnia 24. kwietnia 1922. 5241 1— 3
A. XXIX. 323/21/24. W ezw anie  nieznanych dziedzi­

ców. Franciszek Daniszewski zmarł dnia 3. sierpnia nic 
pozostawiając ostatniego rozporządzenia. Sądowo nie­
wiadomo, czy pozostali dziedzice. Ustanawia zatem pa­
na adw. Dra Józefa Mo-rawicckiego we Lwow ie ul. 
Bourlarda 1. 4 kuratorem spadku. Kto zamierza zgłosić 
'roszczenie do spadku, winien o tem donieść temu Są­
dowi w ciągu jednego roku, licząc od dnia dzisiejszego 
i w ykazać  swe p raw a do spauktn P o  upływie tego cza­
sokresu hedzie spadek w ydany tym osobom, które w y ­
każą swe praw a ;  o ileby zaś praw  nie w ykazano, spa-

■ d e k  przypadnie Skarbowi Państw a.
, Sąd pow iatow y S. 1. Oddział XXIX.
Lw ów  dnia 7. kwietnia 1922. 5238 1—3
A. 591/16/7. W ezw anie  dziedziców, k tórych pobyt 

, nie jest wiadomy. Małgorzata t-o  Gąsior 2-0 Pytel 
zmarła  dnia 22. lutego 19)6 \v Czahrowie z jKrz.osta- 

„wieniem ustnego rozporządzenia ostatniej woli. -Józefa 
Gąsiora, ■ Jakóba Gąsiora i Ludwika Pytla ,  których 
miejsca pobytu Sąd nie zna. w z y w a  się. aby  w przecią­
gu jednego roku. licząc od dnia dzisiejszego, zgłosili się 
w  tym Sądzie. Po  upływie tego cząsokresu odhzdzie 
'się. rozpraw a spadkowa- p rzy  udziale dziedziców, kió- 
rrzy  się zgłosili i ustanowionego dla nieobecnych ku- 
‘ r a t o r a , p. Dra Schm craka adw okata  w Bursztynie.

Sad powiatowy. Oddział ITT.
B ursztyn dp>a 4. maja 1922., 5284 1 - -3
A. III. 35/21/4. W ezw anie dziedziców, k tórych po­

by t  nie jest wiadomy. Zmarła dnia 16. czerw ca 1920 
: Anna Dolhan w. Olchowcu. Ostatniego rozporządzenia 
nie znaleziono. Mikołaja P o łhaua. którego miejsca, po­
pytu Sąc! nie zna, w zy w a  się. aby w przeciągu jedne­
go roku, licząc od dnia dzisiejszego, zgłosi! się w  tym

■ Sądzie. Po  upływie tego czasokresu odbędzie się roz­
p raw a spadkow a przy udziale dziedzicóyę. k tórzy  się

' zgłosili i ustanowionego dla nieobecnego kura tora  p. 
Mikołajem Dołhapem z Olchowca.

.. .. S ą d  -powiatowy. Oddział Tli. .- •
' B rzeżąny  dnia >0. sierpnia 1921. . 529.0

L R O Z M Y T E  -O BW IESZ C Z E N IA .

: Cg. Ib. 72/22. F/dykt. Zofja z Kowalów Laska wnio­
sła skargę  przeciw- W asylowi Kowal o 200.000 Mkp. 
Audjencia została wyznaczoną, na 7. czerw ca  1922 godz. 

iR30 rano w tym Sądzie biuro Nr. U . Poniew aż miejsce 
pobytu strony  pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra Mittelmann adw. w Złoczowie kura torem , k tóry  
ją będzie zastępow ał na jej koszt i n iebezpieczeństwo 

.dotąd, dopóki ona sama sie nie s tawi I nie ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd okręgow y w Złoczowie. 5340
C. VII. 118/22/1.■ Edykt/ S trona  pow odow a Michał 

Ferenc rolnik w Toustoługu wniosła skargę przeciw 
stronie pozwanej nieobecnej i niewiadomej z miejsca 
pobytu Janowi Fedków z Zaścianki o uznanie i v pis 
p raw a  własności do  nieruchomości do L. czynu. C. VII. 

,118/22/1. Audiencja do ustnej rozp raw y  została w y zn a ł  
■czora -na. .12,.-czerwca ,1922 godz. 9 przed poł. w  tym 
Sadzie biuro.; Nr, 8 .sala-, rozpraw. Ponieważ miejsce 

!pobytj strony pozwanej jest nieznane, ustanawia się 
Dra -M enkesa adw okata  w  Tarnopolu kuratorem , k tóry  
ją będzie zastępową! na  jej koszt i niebezpieczeństwo 
dotąd/ dopóki ona sam a się nic s t a w  i nic ustanowi 
pełnomocnika.

Sąd powiatowy, Oddział VII.
Tarnopol dnia 27. kwietnia 1922. 5295
C. I. 665/21. "Edykt'. P rzeciw  Teodorowi* Małachow­

skiemu i F/ufrozynie ze Steciów-Małachowskiej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, ..wniesionym został do 
Sądu pow iatow ego w  Turce przez  Józćia Stecia syna 
Mikołaja w Turce pozew o zapła tę  50 dolarów Stanów 
Zjedn. oraz  taki satp pozew również przeciw pozw anym  
o zapłatę 50 dolarów Stanów  Z.iecta. zpn. Na podsta­
wie pozwu tego w yznaczoną została rozpraw a główna 
w tut. Sadzie na dzień 23. czerw ca 1922 godz. 8 tano. 

'Gelem strzeżenia p raw  tychże ustanawia się Maksyma 
Pisanczyna w Turce kuratorem . Tenże kura tor zas tę ­
pować będzie ku ra rd ó w  w' rzeczonej sprawie ma ich 
koszt i n iebezpieczeństwo dopóki ona się w Sądzie 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka  dnia 19. maia T922. 5296
Vr. 5385/21/4. Ogłoszenie. W yrokiem  Sądu okrę­

gowego karnego we Lw'owie z dnia 30. stycznia i 15. 
maja 1922 Vr. 5385/21/4 i Vr. 5656/21 skaząno Abraha- 
.ma Rosenłcłda kupca w Bełzie na 6 tygodni ścisłego 
laresztu i g rzyw nę  5000 Mkp. za w ystępek  handlu łań- 
cuchego solą i podbijania cen.

Sąd okręgow y k a rny  Oddział VI.
Lwów  dnia 19. maja 1922. 5244
Cg. I. 207/22/1. Edykt. Strona nowoflowa Cecylja 

Bukowska wdowa po W alentym w Godowej wniosła 
skargę  przeciw-, stronie pozwanej Franciszkowi Ziobro

synowi Jana  o zapłatę 40 dolarów. Audiencja do ustnej 
rozprav, y została wyznaczona na 3. lipca 1922 godz. 
9 przed pot. w tym Sądzie Mur© Nr. 47 II. piętro. 
Poniew aż miejsce pobytu strony  pozwanej jest nie­
znane, ustanawia się adw. Dra Czarnka w Rzeszowie 
kuratorem. k tó ry  ją będzie zastępowa! na jej koszt i 
niebezpieczeństwo dotąd., dopóki ona sama się nie s ta ­
wi i nic ustanowi pełiio.mocraka.

Sąd okręgowy, Oddział I.
Rzeszów dnia 25. kwietnia 1922. 5299
Vr. 1023/22. Maksyma W oźniaka z Korczmina zasą­

dzono wyrokiem z 19. maja 1922. zą_ w ystępek  pędzenia 
wódki po myśli art. 26 ust. z 2. lipca 1920 Nr. 67 przy 
zastosowaniu art. 30 tejże ustaw y na grzyw nę w k w o ­
cie 15.000 Mkp. zamienioną w razie nieściągalności na 
15 dni aresztu i na ponoszenie kosztów postępowania 
karnego. Zarządzono ogłoszenie wyroku w „Gazecie 
Lwow skiej"  i przybicie takow ego na mieszkaniu za­
sądzonego przez dni 14 (art. ,32 cy tow anej ustawy).

Sąd okręgowy, karny, Oddział XIV. ,1.
L w ó w  dnia 19. maja 1922. 5270
U. 82/21. Cirla H art  z Żurawina została zasądzo­

ną wyrokiem Sądu powiatowego w Ltitowiskach z 3. 
czerw ca 1921. U. 82/21 za sprzedaż tytoniu po w yg ó­
rowanych cenach na g rzyw nę w kwocie -2.400 Mkp. z 
karą  zastępczą dwnnastodniowego aresztu.

Sąd powiatowy, Oddział II.
Lutowiska dnia 10. maja 1922. 5285
U. 1-81/21. B1./23. Edykt. W  Urzędzie gminnym w 

Domeszkowcach Sp. Bursztyn znajdują się w przecho­
waniu rzeczy ruchoTije, w czasach wojennych zag ra ­
bione, a w roku 1921 znalezione i zakw estionowane u 
mieszkańców w Demeszkowcach, a to: i zegar ścien­
ny, 2 lustra, 2 umywalnie blaszane, 2 małe szalki. 1 
sztclarz na naczynie,  1 krzesło plecione, 1 umywalnia 
plecioną, 1 szatką, od kredensu, 1 szafka (pachtkastlik), 
1 lampa stołowa. 1 szata. 1 kanapa, 2 krzesła, 2 w anny  
blaszane, 1 piec kaijbwy i 1 stolik okręgly. W zy w a  
się właścicieli, by w przeciągu 1 roku od ogłoszenia 
e d y k t u .w  „Gazecie Lwowskiej" licząc, swoje praw a 
własności przed Sądem udowodnili, w przeciwnym bo­
wiem razie rzeczy zostaną sprzedane w myśl par. 377 
P. k. w  drodze publicznej licytacji, a odnośna część 
gotówki na poszczególne przcdinioty w ypadająca  jako 
przepadła  trak tow ana będzie, względnie w ydane będą 
dalsze zarządzenia w myśl par. 378 i 379 p. k.

Sąd pow iatow y Oddział V,
Bursztyn dnia 19. kwietnia 1922. 5247

G. II. 309/22. E auk t.  łloanBawra: CTopona Mtucoaa 
/JporosripiMp.Knn c. łOpua, l-ocuo/pip b BepeaoBi BHJKHij, 
BBOC-Ja.citapry b o o tu  masarnia cropoHL HejugOMiifr s  j b b t i  
i Micua ne0BTy|HB^oaa H B p * i  c. Ire-rpa „MocWutaficf‘1 © 
ib-mańs TĆjaĆKOCTn ąo cup. C„ 11 309/22. AB/peHipH T o  
yc.ppoi pparyia-BH swcTŁłfc BJłaHauena Ha. gem, 29. M as '1922 
ro,v 8 no/i. u -hm cygi f>i©po u, -4. ca.rca p o sn p a s  I. Tomv 
ipo Mie-tte no Pyry nisnanoT CToponn e HćBiąoMe, yc-rano’-r 
B-tKisTh cs Fłp- BiTaii u flÓrroHOBt KtrparopóM, /iKtrw,aaCT.y- 
narii na cl ko iu t i nefieaneueHbCTBO so th , aokh Hona ca- 
v.a ne CTaiurri, es i ne yCTauoBHTb noBHO».raCHHKa.

Cyg iioniroRKi) B i/t/t i a II. 
flO/ioniB, gHa 28. m.BiiHs 1922. 52: 3

I LICYTACJE. 1
Fi. 430/21. Edykt licytacyjny. Na wniosek strony 

egzekwującej Adama Gorczyńskiego ■ w Żywcu odbę­
dzie się dnia 7. czerw ca 1922 o godz.. 10 przed połu­
dniem w tut. sądow ym  oddziale Nr. VI. na zasadzie 
równocześnie za tw ierdzonych w arunków, licytacja real­
ności Iwh. 1766 ks. gr. gnu, kat. Żywiec, składającej się 
z  pbud. Ikat. 794, na której stoi dom i z pgr. lkat. 
3S6, w raz  z przynależności&mi. W artość  szacunkowa 
realności: 3,939.000 Mkp. Najniższa oterta 3939.000 Mk. 
Poniżej najniższej ofer ty  sprzedaż nie nastąpi.

Sąd powiatowy, Oddział VI.
Żywiec dnia 2. maja 1922. 5032 1—3
E. 145/21 L. E dyk t licytacyjny. Dnia 26. maja 1922

o godzinie 11 przed południem odbędzie się w Sądzie 
tutejszym biuro Nr. 52 •  licytacja celem zniesienia
współwłasności • realności obj. whl. 841 ks. gr. gm.
Hordynia. W arto ść  szacunkow a wynosi 800.727 Mkp. 
najniższa oferta 533.818 Mkp.

Sad powiatowy, Oddział III.
Sambor dnia 4, kwietnia 1922. 5342

WYROKI PRASOWE.

Pr. III. 3512212. Sąd Okręgowy k arny  w Krakowie 
jako p rasow y  orzekł na wniosek P ro k u ra tu ry  po myśli 
par.  493 ,pk„ ż-e, broszura pod tytułem „W ałka Arma- 
gieddonu" „Chrześcijaństwo przed Wielkim Sądem “, 
Strażnica, to w arzy s tw o  biblijne i broszur Box 582 
Detroit Mich. U. S. A. 1919, obejmująca 139 stron dru­
ku —- w treści swej zacząw szy  od stów „Kościół 
katolicki" na  stronnicy 5,' od słów „nauki naszego P a ­
na", na stronnicy 6 i w ustępie na stronnicy 95 zaczy­
nającym się od słów „Również m ow a Jego" ,  do słów 
„ jednorazowo za wszystk ich" w yszydzająca  naukę Ko­
ścioła Katolickiego o ofierze Mszy św „ nazyw ając  ją 
doktryną blużnierczą, w yszydza jąc  z obrządków i urz.ą- 
ldzeń Kościoła Katolickiego, z postów, pokuty, modlitwy i 
ofiar i usiłująca przez wyśmiewanie  Kościół Katolicki 
i jego instytucje poniżyć —  zaw iera  w swej osnowie 
znamiona . występku z par: 303 uk„ dlatego zakazuje 
się rozszerzania tej broszury, za tw ierdza  się zarządzo­
ną przez P rokura tu rę  konfiskatę pomienionej broszury, 
a zakaz  jną  być  ,we formie przeięsanej ogłoszony. Al-.

bowiem w artykule  tym autor szydzi z. nauki obrząd­
ków i urządzeń Kościoła Katolickiego i przez wyśmie­
wanie usiłuje je poniżyć.

Sąd okręgow y karny, Oddział III.
Kraków d n ia ' 26.. maja 1922. 5343
Pr. 1/22. W imieniu Rzeczypospolitej Polskiej. S jd  

okręgow y w Stryju orzekł na wniosek P rokura to ra  
przy tui. Sadzie, że treść aiiszów od słów „Niech żyjd 
1 mara" do słów . trzech międzynarodówek* zaw iera  yl 
sobie znamiona zbrodni zakłócenia spokojności publicz­
nej z par.  r a  lit. a) i występku z par. 300 i 305 u. k., 
że zarządzona przez P rokura turę  okręgową w Strylu  
na dniu dzisiejszym i wykonana konfiskata całego na­
kładu jest uzasadniona.

Sąd okręgowy.
Stry j dnia 27. kwietnia 1922. 466$
Pr. 111. 27/22/2. Sąd okręgow y karny  \v Krakowie 

jako p rasow y orzekł na wniosek P ro ku ra tu ry  po myśli 
par. 493 pfc... że broszura drukowa polska pod tytułem: 
„Go pismo św. mówi o piekle", obejmująca 126 stron 
druku, w ydana w Ameryce przez „Strażnicę". T o w arzy ­
stwo biblijne i broszur, nad: siana -z Ameryki do kraju,, 
zaw iera  w całej swej osnowie znamiona występku i  
pąr.  393,uk.. zakazuje się rozszerzania  tej broszury, za­
twierdza się zarzą<izoną przez P rokura turę  konfiskatę 
pomienionej broszury, a zakaz ten ma być we iormie 
przepisanej ogłoszony.

Sąd okręgow y k a rny  S. III.
Kraków dnia 22. kwietnia 1922. '4352
Pr. III. 28/22/2. Sąd okręgow y karny w Krakowie 

jako p rasow y orzekł na wniosek P ro ku ra tu ry  po myśli 
par. ,493 pk. że broszura drnkowa pod ty tu łem : , 0  K o ­

ściele — strzeżcie się ialszywycii — warunki uczniów-' 
s tw a  p roroków " wydana w Ameryce, obejmująca 59 
stron, a .nadesłana do kraju z Ameryki, zawiera w ca­
łej swej osnowie znamiona występku /. par. 3(13 uk., 
zakazuje się rozszerzania tej broszury, zatwierdza się 
zarządzoną przez P rokura tu rę  konfiskaię pomiemonej 
broszury., a zakaz ten ma być ogłoszony we formie 
przepisanej.

Sad okręgow y karny  S. Ul.
Kraków dr.ia 25. kwietnia 1922. 4353

K U R A T E L E , 1
P. 107/22/6. Bertę Kruh c. Mosesa z Zabłoiowa po­

zbawiono całkowicie własnowolności z powodu choroby 
umysłowej i ustanowiono jej kuratorem Mosesa Kruha 
z Zaołotowa.

Sąd powiatowy. Oddział 1/ - V
w  -żóbfotów-iflłia '23. marca 1922. 4992 1—3
'■ ‘."i^f'22: 'Za 'marnofi aw cę uznano Nt-kolę. Danyluka

s. JuSJyna t« Jaw nrow ie. Doradcą jego ustanowiono 
Ifaka Stołaszczuka Hrycia w Jaw orow ie.

. Sad powiatowy. Oddział \ .
Kosów dnia 1. lutego 1922. 5248,

L A M O R T Y Z A C J E ,

T. *38/22. F/dykt. Na wniosek Zwierzchności gminnej 
'w  Uhomikach w draża  się postępowanie celem am or ty ­
zacji książeczLi wkładkowej Kasy Oszczędności miasta 
S tan is ław ow a Nr. 8970 na 520 k. 20 !ial. na gminę 
Uhorniki opiewającej,  zaginionej w' czasie inwazji r o ­
syjskiej w roku 1914. P osiadacza  powyższej książeczki 
w zy w a  się przeto, aby  zgłosi! się ze swojemi p ra w a ­
mi w  ciągu 6 miesięcy od dnia ogłosz.enia .tego edykiu 
w Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym razie ksiażS^z- 

^Ka ta za  nieważną uznana zostanie.
Sąd okręgowy, Oddział IV 

Stanis ławów  dnia 26. m arca  1922. 5263

[ f  e R M  Y . I
F’irm. 1423. Rg. C. III. 264. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10. listooaaa 
1921 Siedziba firmy: L w ów . Brzmienie firmy: S yn dy ­
ka t  spirytusowy, spółka z ogr. odpowiedz. Zmiany: Na 
Walnem zgromadzeniu spólnlków odbytem na dniu 29. 
.listopada 1921. stwiierdzonem notarialnie do I. rep. 9251 
uchwalono podwyższenie kapitału zakładowego spółki 
w ynoszącego dotąd kw otę  97.0.000 Mkp. o dalsza} kw otę 
'28.000 Mkp., czyli do k w o ty  998.200 Mkp., k tóra  to pod­
w y żka  została  pełno wpłacona.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
Lwów  dnia 21. października 1921. 2821
Firm. 1683. Rg. C. IV. 154. Zmiany do tyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 30. grudma 192j . 
Siedziba firmy: Lwów . Brzmienie firmy:- „Sigma” , dom 
handlowo-transpo"towy, spółka z ogr. odp. we Lwowie. 
Zmiany: Na Walnem zgromadzeniu odbytem we L w o­
wie dnia 17. -września 1921- uchwalono rozwiązanie i li­

kw id ac ję  spółki. Likwidatorem w ybrano  Samuela Stifla 
we Lwowie, k tó ry  podpisuje firmę w ten sposób, że 
pod wypisaną, w ydrukow ana lub wyciśniętą ti rmy pod 
.brzmienie tejże z dodatkiem „w UlewidicjF' umieści 
swój w łasnoręczny podpis.

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
Lw ów  dnia 21. grudnia 1921. 2822
Firm. 1193 i 1602 Rg. C. IV. 196. Zmiany dotyczące 

'jirmy już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 10, g ru­
dnia 1921. Siedzibą firmy Lw ów . Brzmienie firmy do­
tychczas: „Zagroda", spółka z ogr. odp., odtąd: Ekspe­
dycja lasów i fabryczna przeróbka drzew a „Zagroda", 
spółka z ogr. odpowiedzialnością. Zawradowca; Bole-
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' s ł aw  B ystrzycki ustąpił. Zastępują iirtnę łącznie obaj 
liPo;.ostali zawiadowcy, tj. inż. Jakób P aw łow sk i  i Adam 
■Osiński, którzy  podpisują iirinę w ten sposób, że pod 
^wyciśniętą pieczęcią lub wypisaną osnową iirmy tunie- 
1 szczą swoje podpisy.

Sąd okręgow y cywilny, Oddział IV.
L w ów  dnia 25. listopada 1921. 2823
Firm. 15U. Kg. A. HI. 47. Wpis firmy spólkowey 

[Do i-ejestru wpisano dnia 24. lutego 1921. Siedziba iir- 
, my: Lódz iilja L w ów  Kazimierzowska 17. Brzmienie 
łfrrniy: Menase M. Kalecki i Ska, dom spedycyino-han- 
idiowy. Przedm iot przedsiębiorstwa w brzmieniu firmv. 
:Kodzaj spóiki: jaw na spółka handlowa od 1. stae*uia 
i 1920. Spóinicy: Menase M. Kaiecki. Chaiitt Herman Ru- 
;bin, obaj w Lodzi. Spólnicy uprawnieni do zas tęps tw a  
każdy  ze spójników samodzielnie. Podpis  firmy: Pod

'.wypisanem lub stampil ją w y dśn ię tem  brzmieniem firmy 
podpis jednego ze spóluików.

Sąd okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 17. lutego 1921. 2S27
Firm, 1543. stow. ii. 280. Zmiany dotyczące firmy 

łjiuż wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 15. grudnia 1921. 
.S iedziba iirmy: L w ów  Dominikańska 11. Brzmienie lir- 
tTiiy: Krajowe tow arzy s tw o  k red y tow e , s tow. zar. z ogr. 
■poręką we Lwowie. Zmiany: Na w a ln e n  zgromadzeniu 
5 odbytem dnia 8. grudnia 1920 w miejsce ustępującej D y- 
! rekcii w ybrano  członkami dyrekcji L H ryhprja  Hrozy- 
:ka ponownie, Iw ana Baczyńskiego ponownie i Iw ana 
■ Rudow ycza gr. kat. ka techeie  we L wow ie , zastępcami 
członków Dyrekcji Dra M irosław a Jankiewicza  adw. 
we Lw ow ie  Symeona Bifeńkoho gr.  kat. ka techetę  we 

(Lwowie i S tan is ław a  Karpiaka koncepistę Namiestni­
c tw a  w e Lwowie.

S,ad okręgow.y jako handlowy'. Oddział IV.
L w ów  dnia 29. listopada 1921. 2832

. Firm. 1404. stow. III. 209. Zmiany dotyczące firmy 
I już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 3. grutmia 1921. 
'S iedziba  firmy: Lubaczów. Brzmienie firmy: T o w a rz y ­
s t w o  k redy tow e hospodarskie Narodnyj Dim w L ub a­
c z o w ie ,  stow. zar. z obm. porukoju. Zmiany: Ustąpili 
członkowie zarządu: Mikołaj Kozoryja, Oleksa Prociak  

! i W asy l Miehalcżyszyn. W y b ran i  członkami zarządu: 
Dr. Stefan Ardan ponownie jako przew odniczący  Stefan 

j Tylaw ski kasjer i Iwan S tańka  buchalter. Zastępcami 
i członków zarządu Mikołaj Udycz ponownie i J u r k a  L a .  
Iszkiewicz.

Sąd okręgow y jako handlowy. Oddział IV.
L w ów  dnia 23. listopada 1921. 2S37
Finn. 12/22. S tow . VII. 240.- W pis firmy spółdziel­

czej. Wpisauo do rejestru: 23. stycznia  1922. Siedziba 
jjirmy: Lwów. Brzmienie firmy: W ojskowe S to w arzy -  
rszeriie Wspófdzieicze DOG., współdziąbjia z ograniczoną 
poręką  'w e  Lwow ie. D a ta  staUitu: 20. listopada 1920. 
'P rzedm iot p rzedsiębiorstwa: Komisowa sprzedaż  a r ty ­
k u łó w  otrzym anych  z M inisters twa S praw  W ojsko­
wych, 2) w ynajm yw anic  lub urządzanie m agazynów  lub 
zak ładów  dla w y tw arzan ia ,■ przechow ania  i sprzedaży 
przedmiotów' służących do zaspakajania  potrzeb kultu­
ra lnych  i ekonomicznych sw ych  członkóiy i rodzin, 3) 
Tworzenie ruchomych pociągów' dla obsługiwania wojsk, 
IH) zakładanie składnic dla zaopa tryw ania  gospód, k ra ­
janów i stotowni, oraz  dla poszczególnych garnizonów, 
•5) otwieranie pensjonatów' dla przyjezdnych członków 
i oraz prow adzenie  kawiarni, jad łoda jń ,  6) zakładanie 
i  instytucji. kuLtiir.alno-ośwjatowgychj, h il^H otó ,  czytelni,  
tea trów , kinom atog raf ów itd., 7) zawieranie  umów z o- 

[sobami pryw atnem i i instytuc.ia.vi na dostawy' rozmai­
tych przedmiotów dla stow arzyszen ia ,  jąkoteż zac iąga­
nie zobowiązań dotyczących funduszów potrzebnych dla 
p row adzenia  operacji S tow arzyszen ia ;  8) nabyw anie  

.pa własność, sprzedawanie i dzierżaw/pnie nieruchomo­
ś c i  niezbędnych dla celów' S tow arzyszenia ,  9) zawiera- 
' nie zw iązków  z pokrewnemi Stow arzyszen iam i i p rzed­
s ię b io rs tw a m i odpowiadającemi celom stowarzyszenia ,  
' 10) nabyw anie  lob dzierżawienie folwarków, ogrodów, 
'sadó w , łąk  itd. C zas trw an ia  nieograniczony. Zarzpd 
składa się najmniej z trzech, a najwyżej z siedmiu 

'członków  w ybieranych przez Walne zgromadzenie r a  
t rzy  lata. Członkami zarządu w yhrano : Adama Woj- 

Jnara, kapitana Wojsk Polskich we Lwowie, ul. Długo­
sza 1. 33, D ra  Maksymiliana Malarskiego, majora Wojsk 

i Polskich w e L w ow ie  ul. K raszew skiego  1. 25 i H enryka 
Domosławskrego, porucznika Wojsk Polskich w e L w o ­
wie u!. Głowińskiego 1. 2a. Ogłoszenia spółdzielni u. 
mieszczone będą w „Gazecie Lwowskiej" .  Udział człon, 

-ha wynosi: 500 Mkp. i ma być przy  wstąpieniu w płaco­
ny. Odpowiedzialność członka obejmuje podwójną k w o ­
t ę  zdek la row anych  udziałów. W pisy  szczegółowe: Sto­
warzyszenie  ma Radę nadzorczą składającą się z 9 
członków i 4 zastępców.

Sąd okręgow y iako handlowy, Oddział IV.
L w ów  dnia 14. stycznia  1922. 2828

, Firm. 207. S tow. VII. 144. W pis firmy spółdzielni. 
■Wpisano do re jestru  spółdzielni. Siedziba s to w arzy ­
szenia: Lwów . Brzmienie firmy: „Składnica Kółek rol­
niczych. spółdzielcze s tow arzyszen ie  zarej. z ograniczo­

n ą  perską"'. D ata  sta tutu: 26. listopada 1920. P rzedm iot 
'p rzedsiębiorstw a: Podniesienie gospodarstw a swych
członków: a) p rzez  wspólne nabyw anie  artykułów', po­

t r z e b n y c h  im do prowadzenia gospodarstw a domowego 
1 rolnego,, dostarczanie ich w sposób hurtow ny  Sklepom 
Kółek Rolniczych i innym drobnym  sklepom, inb spo- 

Isobem drobiazgowej sprzedaży p rzez  w łasne sklepy i 
.oddziały, h) przez wspólne spieniężanie produktów rol­
n y c h  członków, c) przez  produkowanie na wspótóy ra ­
chunek artykułów  gospodarstw a domowego i rołnego. 
Czas t rw ania  nieograniczony. D yrekcja  sk łada się z 3 

istafych członków i dwóch zastępców, w ybieranych

przez R a d ę . Nadzorrzą. Członkami Dyrekcji w ybrano: 
Romuakia Sozańskiegn. Inspektora Małopolskiego T o w a­
rzys tw a  rolniczego, M ariana Łomnickiego, re ieren ta  
Głównego U rzędu ,  ziemskiego, S tanis ława D ąbrowskie­
go, urzędnika Magistratu, jako D yrektorów, oraz W ła ­
d ysław a Śliwińskiego, zarządcę podatkowego i Euge­
niusza Poluszyńskiego, państwow ego inspektora piwnic, 
w szystkich we Lwowie. Podpis iirmy (F. Z.): Pod w y ­
ciśniętą stampil ją firmy, podpis dwóch członków' Dy­
rekcji. Ogłoszenia: umieszczane będą w „Przewodniku 
Kółek rolniczych", względnie w czasopiśmie, stanowią- 
cem każdorazow y orgąn Małopolskiego T o w arzy s tw a  
Rolniczego, oraz w lokalu S tow arzyszenia .  Udział 
członków: lOf) Mkp. (sto marek). Odpowiedzialność: 
udziałami, oraz dalszą kwotą, rów nającą się w ysoko­
ści deklarowanych udziałów. Wpisy szczegółowe: S to­
w arzyszenie  tna Radę Nadzorczą z 9 członków. Data 
wpisu: 26. m arca  1921 r.

Sąd okręgow y jako handlowy. O ddział 'IV .
L w ów  dnia HI. m arca  192V. 2831
Finn. 1582. stow. VI. 309. Zmiany dotyczące firmy 

już wpisanej. Do rejestru handlowego wpisano dnia 15. 
grudnia 1921. Siedziba firmy: L w ów  Sapiehy 3. B rzmie­
nie iirmy: Związek polskich przemysłowców' naftowych 
stow. zar. z ogr. poręką. Zmiany: Uchwałą R ad y  nad­
zorczej z dnia 29. września  1921. W ybrano  członkami 
Dyrekcji na okres trzechletni: W łady s ław a  Szaynoka 
inżyniera, Andrzeja (Brzostowskiego inż. w W arszawie, 
Michała Jakubowskiego przem ysłow ca naftowego \vc 
Lwowie.

Sąd. Okręgowy jako handlowy. Oddział IV.
L wów  dnia 25. listopada 1921. 2836
Finn. 1747. Rg, C. I. 388. Zmiany dotyczące iirmy 

już wpisanej. Do rejestru wpisano dnia 4. stycznia  1922. 
.Siedziba firmy.: Lwów . Brzmienie firmy: Gaz ziemny, 
spółka z ogr, por. we Lwowie. Zmiany: Uchwałą W al­
nego zgromadzenia stwierdzoną notarialnie do proto­
kołu z da ty  Lwów  22. lipca 1921 1. rep. 8765 p rz ew ar­
tościowano majątek spółki przez podniesienie wartości 
nieruchomości o 6,300.000 Mkp. tak, iż kapitał zakłado­
w y  spółki będzie wynosił od 1. stycznia 1921 7,000.000
'Mkp, W  miejsce dotychczasowego zaw iadow cy Ale­
ksandra  Frankowskiego w ybrano  zaw iadow cą  W ła d y ­
s ław a Matzkego inż. we Lwowie. Nadto powzięto sze­
reg postanowień zmieniających do tychczasow y kontrak t 
spółki uwidocznionych w poświadczeniu notarjatnem 
> żcj cytow anem przechow anem w zbiorze dokumen­
tów. . , .

Sad okręgow y jako handlowy, Oddział IV.
L w ó w  dnia 2. stycznia 1922. 2826

J R Z O C H B f ł l C r
Zakłady klimatyczne i przem ysłowe 
łpółka z o g r .  orip. w  B r z u c h o w ic a c r i  

rozp isu je
lic y ta c ję  o fer to w ą  na w y d z ier ża w ien ie /

1) restau racji w parku zabawowym spótn 
obok dworca kolejowego.

2) m leczarn i przy zakładzie kąpielow 11 
spółki. 534 4

Termin wnoszenia ofert upływa z d; icW 
1. czerwca 1922. Warunki dzierżawy do prze­
glądnięcia w biurach spółki w Brzuchów csuk-

V n a e z k i  L T c z t o w e d ł a  
m »  f i l a t e l i s t ó w  (na ' p ro­
wincję nie w ysy łam )-  Naj­
tańsze źródło- Karolina 
HAWRANEK, S kład  papieru 
L w ów -RUTO WSK1EGO 10.

Papiery kancelaryjne
Stanisław ABL

Lwów, Legjor,ów 11, Filja, Sykstuska 3.

Lwów, dnia 22 ma.a 1922.
OBWIESZOZFNIE.

W S  Czwartek unia 8. czerw ca 1922. o  godzin ie 11 
przrdf oiudniem  ew ent. i w  dniu" następnym  o tej s a ­
mej porzj odbędzie się w  dużej sali Instytutu te c h n o - 
ogieznego I :bv handlow ej i p rem y s ło w e i w e LwowU  
u). Boeriarda 5 II, r ., licy ta cy jn a  sp rzed a ż  IO sa m o ­
chodów  c ięża ro w y ch  czyn n ych , w n a jl:p t.z /m  stanie. 
O /Iądac ».„żn i sam cchcdy c dziennie za p oprzedn'en; 

głoszeniem  sie w  biuracn firmy „U iw ersam  ‘ p /zy u l  
Baerlarda ł. 5. I. p. drzwi 48. B u s z e  w an n k i do  prze­
g lą d n ię ta  w M agistracie D |»t I. (Ratusz II. p.) i biu- 
a^h f rmy sprzedającej w . odzin.,eh urzędow ania cd 

■ 0-tej do i- s z e i  prze p dndniem .
M a g is tra t król. sto i. m. L w ow a.

L. 1386.
OBWIESZCZENIE LICYTACJI.

D nia 7. c zerw ca  (środa) br. o  god zin ie  II przed  
południem  od b ęd zie  s ię  w  B iurze W ydziału  p o w ia ­
to w e g o  w  Sokalu  licytacja  ustna i o fer to w a  na sp rze­
daż 2216 sztuk  olch  o ob jęto śc i 1145 m3 m asy  drze­
w nej znajdujących s ię  w  le s ie  gm . Z a w o n ie  ad S le lec .

Cena w yw ołan ia  w yn osi 4.500.000 Mk. 1 p on iżej 
tej kw oty sp rzed aż te g o  d rzew ostan u  n ie  nastąp i.

P rzystępujący  do licytacji w in ien  z ło ż y ć  wadjura 
w k w o c ie  456.000 Mk.

C ena kupna i sprzedaży  ma być w p łacon ą  w  
p o ło w ie  do  dni 14 za ś  resz ta  do  2 i p ó ł m iesiąca  po  
zatw ierdzen iu  w yniku licytacji p rzez  W yd zia ł po­
w iatow y .

W arunki licy ta cy jn e  i w ykaz d rzew o sta n u  sp rze­
dać s ię  m ającego , p rzeg ląd n ąć  m ożna w  B iurze W y­
działu p o w ia to w eg o  w Sokalu, tudzież w  kancelarji 
gm innej w  Z aw oni ad  S ie lec .

D rzew o sta n  og ląd n ąć  m ożna w  gm in ie Z aw o­
n ie , za  zg ło szen iem  s ię  u Ki rów n ika  gm iny.

S ta cja  k o le jo w a  i ła d u n lo w a  j e s t  w  S ielcu  
nad  R atą od daloną od gm iny Z aw onią  3 kim.

S okal, dnia 16. m aja 1922.
K om isarz rząd ow y W ydziału p o w ia to w eg o

T ad eu sz P o tw o ro w sk i. 5148

L A- li i  999/2i/S.

WEZWANIE
do spadkobierców i wierzy* 

cieSi cudzoziemca.
JOANNA S E I F E R T  ur. ATLAS, żon a  ku­
p ca , 23 lat. za m ężn a  z  Izr., z a m ie szk a ła  w e  
W ied n iu  IX. L ich ten ste in str . 121, urodzona  

w  B o d za n o w ie  (P olsk a).
P o w y ższa  um arła 17. p aźd ziern ik a  1921 

nie p o z o sta w iw sz y  testa m en tu . W zyw a się  
w szy stk ich  sp ad k ob ierców  i w ierzy cie li ob y­
w a te li au strjack ich  lub inn ych  zam ieszk u ­
jących  tu taj, by z g ło s i l i  sw o je  żąd an ia  do 
p o zo sta łeg o  m ajątku

do dn ia I-go  c z e r w c a  1922 r. 
w e w ła śc iw y m  są d z ie . W p rzeciw n ym  razie  
p o zo sta ły  m ajątek m oże b yć  w y p łacon y  
rząd ow i za g ra n iczn em u  lub w sk azan ej prze?  
ten że  osob ie .

Z am ieszk a li w  kraju  sp a d k o b iercy  p r o s ili o 
p rzep row ad zen ie  spadku p rzez  an strjack l są d . Za­
m ieszk u ją cy ch  zagran icą  sp ad k ob ierców  w zyw a 6 ę 
z g ło s ić  sw o je  żą d a n ia  w e w skazanym  term in ie i d o ­
n ie ś ć  czy żądają  u stą p ien ia  za gran iczn e  n u  rządow i 
W przeciw nym  b ow iem  razie , je ś ii  zag ra n iczn y  r z ą d  
u stą  ien ia  sam  nie zażąd a, rozp raw a  o d b ęd z ie  się 
tutaj ty lk o  z z t m eldującym i s ię  spadkobiercam i.

BEZIRKSGERICHT JO SE F S^A C ^ W l f N  VIII., 
LAUDuONGASSE 16, HI. GERICHTSABTEILUi.Ć  

W ień , ani 24. M arz 1922. Dr. PCLLAK.
Za zg o d n o ść  w ykonan ia  SAMEK. 5343

Rada Mzora i DyMcja
Syndykatu  Zbożowego  
Konsumentów we Lwowie
zawiadamiają, że w piątek 
t.j. 2. czerw ca 1922, popoł. 

o godz. 5*30 odbędzie się

N9D Z ISY C Z93HE W9LKE 
Z G B0M 9D Z E M E  
UDZIAŁOWCOM

we Lw ow ie w lokalu dyre- 
kcyjnym Banku Tow arow e­

go ul. Hetmańska 8 II. p.
z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu z pierwszego W al­
nego Zgromadzenia.

2) Zmiana statutu w kierunku przedmiotu
i podwyższenia kapitału udziałowego.

3) Wolne wnioski.

We Lwowie, dnia 22, maja 1922. 
Aleksander Sadowski, Prezes ąady  Nadzór. 
Witołd Karczewski. Dyrektor.

Emil Krug, Dyrektor.

Wydawca; SPÓŁKA WYDAWNICZA.
Z Diukami Polskiej, pod zar a.

Redaktor naczelny i odpowiedzialny: S ta n is ła w  K ossow sk i, 
ł. Raczyńskiego, Lwów, Chorążczyzna 31.


